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Cena scumeru 


20 


UPOSZY 


Oszczedzać nerwy! 


Od naszego Sszanuwiugo } cemwonego 
«współpracowai.xa, bawiąceg» chwilewn — 
wiadomo — zagian:cą, owzymuiemy nastę- 
puiące uwagi na aktuany temat Sytuacji 
przedwyborczej. R 

Czas przedwyborczy należy niewątpliwie do 
 potologji spolecznej. To jest czas chorobo- 
wy. I jak w każdej chorobie — gorączka ne 
jest sama dla sieb'e chorobą, tylko jej sym 
flomem. Im więcej jest chorobowego jadu a 
organiźmie, iem wyższą okaże się temperalura 
Nie w em, czy juź wynaleziono gdzie na świe 
cie serum, klóreby w tej spolecznej chorobie 
dosyć niebezpiecznej dolarlo do samego jadu. 
Zdaje się, że nie. Bakcył przedwyborczy 
„haccilus pracelect onicus* — tylko dlatego 
mie zdula zniszczyć zupełnie spoleczeństw, bo 
ma za królki czes dzialania, a w normalnych 
spoleczeństwach zoslauia sę mu na akręs in- 
kubacyjny bardzo mało czasu, Dzialanie jege 
zaś jest ograniczone, w dniu wyborów bowiem 
zanika on naturalną śmierc q. Fauna, klorn 
szybko usycha — gdyby tylka można byk 
z inng fauną chorobową tak szybko i tak gram 
townie się uporać na podstawie — rozporzą 
dzenia Prezydenta... 

A węc — leczyć samej choroby nie można 
i nie trzeba, Ma ona w sobie swój kres. Ale gu 
ryczka, chocinż tylko sympion:. bardzo pus'» 
szy organizm, Trzeba „sympłoma!tycznie" le 
czyć. Może jakimś zimnym tuszem.... 

Ot — coś w tym rodzeju pragnę zaapl ku- 
wać naszemu społeczeństwu, choci:ż zdaleka. 

Z gazet, którę do mne dochodzę. wniosku- 
ję. że chyba w żadnej grupie wyborców ni'- 
Ina tak wysokiej gorączki, jak wsiód spo'e- 
czeńsiwa żydowskiego. Może nie tvile w sa 
mym Krakowie, ile na ogól w Polsce, a % 
szczególności, jak zwykle, w Warszawie. 

Nigdzie, zdaje się, sławn ctwo przedwyboc- 
cze- to specyficzne sływnielwo  bezwzględ! e. 
okrutne, ukropem bryzgające, nie iest iuż lah 
w pcłnem użycn, jak u nas, w naszych go- 
łach. Już lecą niby zatrute strzały oszcz” 
siwa. przezwiska, wypominania, przekleńst <a 
i klątwy, jakby to było w samem przededclu 
wyborów. A tymczasem jeszcze dzis aj — kie 
dy to piszę — dzielą nas od Saniego aktu wy - 
borów blizko trzy miesiące, Co to za nerwocy 
pośpiech! 

Patrzę = oczywista zdala, to też nle wy- 
kluczem, żę się mylę — na wszystko, (o się 
w kraju dzieję: Same kroki przygtowawcćze. 
O! rozważa się jedno, myśli słę o drug em, x 


postanowi aię prawdopodobnie «== (rzece. 
Niki alẹ leż zgola nikt, jeszcze nie zawarł 
bloków, związków, umów. Wazysiko t u 


wszystkich znajduje się w stadjum przygoto- 
wania i rozważania, Tylko u nas juś ja; w ke 
tie. Pa żydowsku to się nazywa: „lykać 691%- 
cy makaron”, — aż do poparzenia sę, 

Pylam się. — jaki cel 4 jaką wartość ma ia 
szalona nerwowość, czy ten nerwowy Sz'IP 
Dobrej strategiki w tem zdenerwowaniu do- 
patrzeć się n e moge, bo żzsen dobry strategik 
ne zdradza zawczasu swotch planów Tahtyki 
mądrej także nie widzę, bo wiadomiem jesi, że 


Z O ZA W PE OW ZO O ZZ Z ZZ Z EE WE WY A A O w M 


tmowy i zw'azki przedwyborcze są przeważ 
nie bardzo po tendecku zszywane, a takze 
szwy chyba długo nie wylrzyma:ą. Nic :a- 
twieyszego, jak żeby się te szwy rozpadly, za- 
nim sę dojdzie do mety. Spólnicy jeszcze. się 
rozmyślą, — a polem co? 

Naturalnie — o ile szło o zniszczenie czegoś 
istoinie organiczn e — zwiaązenegn, to jest: nu 
luralnego związku wszystkich żydów w chwi 
li ważnej, jaką są wybory do ciał nstawodaw 
czych, to Warszawa mus ała się sficszyć. ( dy 
by byli zostawili trochę czasu szerokim war- 
stwom żydowskim de wypowiedzen'a swnje- 
ge zdania i sądu, toby chyba upoważni”nia 
dc takgej zbfodni — nazywam rzecz po właśc 
wem imieniu! — nie otrzymal’, Może sie my- 
lẹ. bo niemam bezpośredniego koniaklu z fa 
ktemi, atoli mam wrażen e, że pierwsey zìa- 
mał jedność żydowską naczelny wódz „Agu- 
dy“, p. Kirszbraun. On ten atak na calość zy 
destwa polskiego projektował już w Krasu- 
wie. Wtedy pono rzeczywiście myślał, że bę- 
dz e figurował na jednej biście razem z p. Ru- 
zimierzem Barilem, a klo wie — Bóg jest taki 
peler łaski dla swaich bogoboainvch — msze 
nawet z szmym marszalk em Pilsudskim. Że 
leż ludzie jeszcze nie wiedzą, że chytrość me 
jest mądrością polityczną, a spryc arstwo ude 
jes* rozsądkiem. 

Naturalnie — za nim posz już inni. i 
wszyscy roba wszystko z szalonym nakładem 
trk zwanego „temperamentu“, który faktycs- 
nie jest jednak tylko chorobliwą nerwow» 
ścią, wynikałacą z charohliwego pragn'onia 
narzucania swojej woli calemu spoleczeństyyu. 


Elita umysłowa Francji protestuje 
przeciwko pogromom rumuńskim 


Preoumerata: w Krakowie I prowincji mies. Zł. 5'00 kwart. ZŁ 1500 


w Krakowie z odnoszen. do domu p p 520 >»  „ 1560 
Na prowincji 2 przesyłką poczt p p 560 u s» 16% 
Zagranica z przesyłką pocztową „ "i s a 2TUB 
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Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetre 
1-szp. Zł. 9'20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. |-szp. w tekście 
Zł. V85. wiersz milim. l-szp. na l-ej stronie Zi. ;'—. gratniacie 
Zł 10. inseratry zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższa 


Jestem rad, że w Małopolsce, a szczegó!łnze 
w Krakowie, tej nerwowości nie obserwuję. 
Zdaje się, żę tam się postępuje tak jak nota 
malny człowiek chodzi — krok po kroku, Pra 
gnałbym, ażeby tak pozostało aż do tego cza” 
su, kedy trzeba będzie z decyzjami wystąpić, 
Naradzać sì¢, rozważać, a poiem decydować. 
Chożałym, ażeby najszersze koła naszych przy | 
jaciół miały możność i sposobność wypowie 
dzenia swego zdania. | 

Przedewszystkiem pragnę, ażeby przy de | 
cyzjach nie odgrywały żadnej roli takie lotna 
nastroje, jak sympatja i antypatja, skierowane 
w tę lub inną stronę, odnoszące się do tej, czy 
innej grupy żydowskiej. Reprezentacja Żydów 
w ciałach ustawodawczych nie może być ui- 
czyim przywilejem lub monopolem. To jest à 
prawo i obowiązek wszystkich Żydów, a za- 
tem w pierwszym rzędzie wszystkich zorganł 
zowanych grup żydowskich. Pojęcia, którę 
może w innych związkach mają znaczny etyce 
ny walor, jak, np. „prestige partji* lub podob- 
ne hasła, w sprawie wysłania posła żydowskie 
go do sejmu. mogą odegrać tylka podrzędną ro | 
lẹ. Całe żydostwo ma być reprezentowane, £ | 
nie ta lub inna partia. 

Jak rozpocząłem medycyną — kto wia ie 
tam byków strzeliłem! — tak ma zakończę. Pa | 
no doświadczeni profesorowie uczą młodych | 
adeptów medycyny przedewszystkiem tej fedx 
nej złotej reguy: „Primum non nocęrel* =a 
Przedewszystkiem nie przynosić szkody. Za- 
nim się dobrze rozejrzałeś i poznałeś choro- 
bę, nie dawaj żadnych mocnych środków. 

O tem trzeba pamiętać: Nie chcieć nikoga 
zafrapować szybkiemi, jak to chętnie nazywas 
ją: „odważnemi”* decyzjami. Nie decydować 
nerwami, tylko rozumem | — przedewszyste 
kiem i nadewszystko — sumieniem, rozbudzge 
nem i wyosirzonem bardzo sumiestem żydow. 
skietn. | 

Di 


| 


(Telegram włnsny „Nowego Dziennika“) l 


Paryż. 20. 12. ŻAT. Odbył się tu masowy 
wiec z udziałem 2.000 osób ze sfer intelektual- 
nych. celem zaprotestowania przeciwko rozru 
chom w Rumunji. Przewodniczył prof. Aulard. 


(Telegram włesny „Nowego Dziennika*y | 


Praga. 20. 12. ŻAT. Nahurn Soxnolow został 
przyjęty przez prezydenta rebvbiisi Masaryka 
i min, Benesza, z którymi kont'rowal w SPia- 
wach sionistycznych, Prezydent Masaryk o- 
powiadał o swych wrażzniach z podróży po 
Palestynie. Podczas rozmowy z Beneszem po | 


Tarcia włon e rządu rumuńskiego 
Min. Lupu US Qnu.E. 

Bukareszt. 20. 12. 1927. Między ministrem 

Lupu, który atakował pocsekietarza stanu Tar 


tarescu z powodu wypadków w. Sięedmiogro- i 


Konferencia N. Sbkoliia z Masarykiem | 


i Beneszem 


Wyzłesili przemówienia duchowni katoliccy $ 
protestance”, przedstawiciele francuskiej mig» 
dzieży akademickiej. oraz różnych organizacyj, 


— 
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ruszena była polityka pałestyńska Ligi Naro. 
dów, oraz cele komitetu propalestyńskiego. ! 

bai mężowie stanu podkreślili przychylny sto 
sunęk dlą żydowskiego dzieła odbudawy W 
Palestynię, 


—— 


dzie a prezydentem ministrów Bratianu przy 
szło do norozumienia, według którego pod 
czas wakacyj świątęcznych nastąpi rekonstm 
kcją gabinetu, przyczem Lupu wystąpi 46 1 
du. k 


p 


genewskiego 
Gtwzrcie ruchu geęrzniczhego m edzy Foelską a Litwą. 


Berlin, 20 12 PAT. Agencja Ost-Express 
donosi z Wilna, że na skutek uchwały Rady 
Ligi Narodów w sprawie zatargn polsko iitew 
skiego przedsięwzięty został ruch pograniczuy 
między oboma tymi krajami. W adomość ta 
zaznacza dalej, że województwo wileńskie wy 
daje codziennie przepustki gran czne w ilosci 
nieograniczonej. Władze litewskie czynią to 
samo. Ruch pogran'czny jest bardzo ożywio 


Citaat miętzrancówii soda styne 


w sprzwie pciske-lite wklej 
Berlin, 20 12 PAT. Konferencja stronn'crw 


Monachjum, 20 12. (D) Komisja śledcza sej 
mu bawarskiego wysłuchała sprawozdania 
referenta dra Hógnera w sprawie przygotowań 


dendorfa. 
Wedle zeznań adm'rała Scheera miał Lu 
Aendorf objąć naczelna władzę po dokonan'u 


p 


Białogród. 29. 12. PAT. Dzienniki jugosto- 
|wiańskie donoszą o silnych mrozach, które 
powodowały liczne wypadki. Dzienniki dono- 
SZĄ, że wzdłuż linij kolejowych Giewgeli-De- 
mmirkapu znaleziono 17 żołnierzy serbskich, któ 
Tzy nadzorowali tor kolejowy. zamarzniętych 
ma swoich posterunkach. W Banacie temperatu 
Ta wynosi minus 15 stopni. W spalato z powo- 
du mrozów nastąpiło osunięcie się ziemi w ko 
palni Krusevo, przyczem 15 górników straciło 


życie. 
g W Avstriji podięto normalny 
SA ruch ko'ejowy 


-y 


U . e . e « Ó 
Wielkie nadużycia z biletami 
kolejowymi 

© (Telefonem od naszego korespondenta) 


Kielce. 20. 12. Tutejsze władze śledcze wpa- 
Śły na trop nadużyć z biletami kolejowymi. 
ttórych dokonywano przeważnie na linii Kazi- 
mierz—Kielce. Mianowicie konduktorzy sprze- 
dawali pasażerom zużyte bilety przez co nara 
tali Skarb państwa na znaczne szkody. Prze- 
prowadzono w jednym z pociągów rewizję, 
"tóra dara nadspodziewane rezultaty. Przyła- 
Fano szereg osób, jadących na wykorzystane 
uż w innym pociągu bilety oraz kilka osób, 
tóre jechały wogóle bez biletów — „na ga- 


W związku z tem aresztowano 15 pasaże- 
ów i 4 drużyny konduktorskie w liczbie 16 
psób. Nadto aresztowano niejakiego Pinkusa 
Kotnera i jego siostrę. którzy pośredniczyli w 
|. ANR biletowych. 

Przy csobistej rewizji od zatrzymanych kon 
nktorów odebrano okoo 15 sztuk zużytych 
łetów kolejowych, których aresztowani 
brew przępisom kolejowym. nie oddali dyżur 
! ruchy ua poszczególnych stacjach. 


Trzy katastrofy kole'owe 
jednego dnia 

arszawa, 20 12, PAT. W dniu 19 grudn*a 

godz, 23.45 w radomskiej dyrekcji kolejowej 

stacji Skarżysko parowóz idący luzem 

erzył sir ze słojącym na torze wozem pocz- 

pwym, Wskutek zderzena dwaj urzędn.cy 


I 


do zamachu, czynionych przez Hittłera ij Lu- ' 


Wiedeń. 20. 12. PAT. Temperatura w Wied- | ra wynosiła przedwczoraj minus 52 stopni. 
«. ć 


socjalistycznych pólnocno-wschodniej Europy 
zakończyła w poniedzissek swe obrady. 

Uchwalono rezolucję, która jako żądanią mi 
nimalne w sprawie zapowiedz anych rokowan 
polsko-litewskich wysuwa zniesienie zamkn ę 
cia granicy, wznow enia normalnych ekonomi 
cznych į politycznych stosunków między lı- 
twą i Polską a w pierwszym rzędz e podjęcia 
komunikacji pocztowej, towarowej, osobowej 
i tranzytowej, oraz stworzenia  prowizorjum. 
któreby uregulowało prawne-polityczna i gv- 
spodarczą egzysiencję ludności w strefie neu- 
tralnej. 


Turtegite terclecje o lared Lotentetfa i Hiller 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


zzanąchu. Wykonaniu zamachu miały towa- 
rzyszyć akty najostrzejszego teroru, Sporza- 
dzono listy proskrypcyjne osobistości, któ:e 
mialy być rozstrzelane, Znamiennem jest, że 
aranżerow e zamachu utrzymywali bardzo sci 
słe stosunki z węgierskiem  stowarzyszenieru 
„Budzących się Węgier“. 


17 zolnierzy serbskich zamarzło na warcie 


niu wynosiła dzisiaj rano minus 12 stopni C. 
Ruch kolejowy na kolejach austriackich, który 
doznał w ostatnich dniach przerwy z powodu 
zawiei Śnieżnych został na wszystkich  linjach 
znów podjęty- 


Temperatura w Krakowie - 21'C. 


Wczoraj późnym wieczorem wykazywał 
termometr w Krakowie 21 stopni Celsjusza po 
niżej zera. Tak niskiej temperatury nie noto- 
wały termometry w Krakowie od szeregu lat. 


Pocieszmy s'ę: w Irkucku - 52°! 
Moskwa. 20. 12. PAT. W Irkucku temperatu 


-m 


pocztowi znajdujący się wewnątrz wozu do 
znali lekkich obrażeń cielesnych. Przerwy w 
ruchu an; wększych strat materjalnych me 
było. Tegoż dnia we lwowskiej dyrekcji kvie 
jowej na stacji Drohobycz o godzinie 18 po- 
ciąg towarowo-osobowy zderzył sę z pocią- 
giem towarowym wskutek czego wykale:ło się 
5 wagonów. Wypadek na szczęście nie pocią- 
gnął za sobą żadnych sirat w ludz ach. O trze 
ciin dość poważnym wypadku, z dnia 19 bm. 
który zdarzył się w dyrekcji katow 'ekiej, do- 
nieśliśmy już w części wczorajszego nakładu. 
— Red.) 


Sytuacja w niem. przemyśle 
metalurgicznym 
Rząd uzna zrbiiraż za obowiązujący. 


Berlin 20. 12. PAT. „VorwńArts' donosi, że 
minister pracy wtzwał przedstawicie:i 1obotni 
ków i właścicieli zakładów metalurgicznych 
na wtorek do Beriira w celu oih zyja Z vihi 
konferencji w sp awia eweńuanugo nalarid 
orzeczeniu roz'emczemi mocy Gobowiązu:ąCEj. 
Dziennik twierdzi >r"ytv w że jest rzeczą rew 
ną, iż minister pricy nada mos Ghow.ązującą 
orzeczeniu tej jego furmię, w jakiej przyjęte zo 
stało przez clirześcijiattsi2 związki zawodowe. 
Związki zawodowe so.tulfstyczm i Hirsen Den 
ckerowskie wspomnit%ne orzeczenie rozjein- 
cze odrzuciły natomiast chrzeŚciiańskia związ 
ki odrzuciły tylko tę część orzeczenia. które 
reguluje kwestję piac. Natoniast przyjęly 
część inówiącą o pracy. 


" Fierwszy rezultat porozumienia 


ni „Nr. 80 


y Aim 
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Kom:tet rzeczoznawców obraduje 
(Ielelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 12. Sin. Dziś odbyło się posie 
siedzenie komitetu rzeczoznawców dla spraw, 
mniejszości narodowej. Posiedzenie to miało 
się odbyć jeszcze wczoraj, lecz z powodu nies 
przybycia członka kom'tetu dra Lewenherza: 
zostało odłożone na dziś. Po wysłuchaniu krótl 
kiego sprawozdania odłożono posiedzenie dą 
jutra. z: 


Pokrzywdzeni dochodzą swych 
i praw 


(Telefonem od naszego korespondenta; 

Warszawa. 20. 12. Marszałek Senatu m; 
Trąmpczyński oraz w'cemarszatkowie Senatu 
jakoteż wicemarszałek Sejmu Daszyński udzie 
Kii swego pełnomocnictwa adwokatowi b. se 
natorowi Bizlawskiemu oraz adwokatowi b. pa 
słowi Liebermannowi, celem wytoczenia skar- 
gi do Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go w sprawie decyzji ministerstwa komunika- 
cji. które wyżej wymienionym członkom pre- 
zydjum Sejmu i Senatu odrsówiło prawa korzy 
stania z bezpłatnej jazdy na kolejach państwo»: 
wych polskich. Skarga ta została już wniesio-' 
na. Ciekawem jest, że marszatek Rataj. które- 
go decyzja ministerstwa komunikacji dotknęła 
w równym stopniu, co jego kolegów, do spra- 
wy tej się nie przyłączył 


Proiekt zmiany Konstytucji 
(Telefonum od naszego koresponderta) 
Warszawa, 20 12. Sin. W kołach rządowyc% 
rozważany jest podobno projekt zmiany kos- 
stylucji w tym k erunku, zby Prezydent wy- 
bierany był mie jak dotychczas przez zgroma- 
dzenie narodowe, ale przez plebiscyt, oraz by 
każdorazowy rząd odpowiedzialny był w pier 
wszym rzędz e przed Prezydentem a następnie 
dopiero przed parlamentem. 


Ustąpienie prezesa Najw. Try- 
bunału Administracyjnego? 


(Telefonem od aaszego korespondenta) 
Warszawa, 20 12. Sn, W kołach prawni- 
i 


— c m a M a a oo ooe e o a 


czych krążą pogłoski, że zaraz po wejściu w 
życie rozporządzenia Prezydenta o organiza= 
cji sądownictwa ustąpić ma ze swego stanow? 
ska prezes Trybunału Administracyjnego p 
Sawicki, Jako jego następcę wymien ają sze- 
reg kandydzitów, największe jednak szanse ma 
obecny generalny komisarz wyborczy p. Car, 


Osławiene liczniki nie kędą 
zniesione 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 12. (N) Komisja rzeczoznaw 
ców powołana przez min. Miedzińskiego w 
sprawie liczników i taryfy telefonicznej doszła 
do przekonania, że liczniki funkcjonują bez za- 
rzutu i że nie należy ich znosić. 

Obniżono jedynie op'aty za rozmowy trze» 
cie) kategorji z 20 na 15 groszy i opłaty za za» 
łożenie telefonów z 250 na 175 i w niektórych, 
miastach z 200 na 150 złotych. 


Gdańscy kupcy zbożowi proszą 
Polskę o obronę Gdańska 
wcbec Niemiec 


Gdańsk. 20. 12. (Telefon własny). W ubiegłą 
sobotę odbyło się tu zebranie przedstawicieli 
handlu zbożowego, na którem jeden z przywód 
ców nacjonalistów niemieckich w Gdańsku po 
sel Kartusch, kupiec ztożowy, podobnie jak ł 
referent Kiesenwetter domagali się od Polski. a 
by broniła Gdańska wobec Niemiec i rozpoczę 
ła z Niemcami wojnę tarytowa oraz stawiała ©: 
pór czyniony Gdańskowi przez koleje niemie=, 
ckie i porty niemieckie. Mowcy domagali się w 
zakończeniu, aby koleje polskie popierały 
Gdańsk w jego walce z sąsiadującemi z nim 
' portami niemieckimi, którym należy stawić 
i zdecydowary opór. 
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Dziś we ära de. dnia 21 bm. o JÜ 5:30 wieczór w salach 
Rekcdz.einików żyd., Podbrzezie Ł. 6 odprawi słynny nadkantor 


NABOZENSTWO CKHANUKOWE: 


Tendencylne fałszerstwo 


Kraków, 21 grudnia. 

(b) P. Matyasik z „Głosu Narodu“ jest z po- 
wodu naszego onęgdajszego artykułu, w któ- 
rym zapytaliśmy Województwo Krakowskie i 
Dyrekcję policji, czy nadal zamierzają tolero- 
wać propagandę., pozostającą w jaskrawej ko- 
Kzjj z paragr. 302 kodeksu karnego, — nietyle 
oburzony, ile poprostu zdumiony. Jak to, — py 
ła, — a więc „nastrój żydostwa W CHWILI O- 
BECNEJ" jest już tego rodzaju, że Żydzi mają 
odwagę wzywać władze do „stłumienia głosu 
pnirjotycznej troski a państwo?“ A więc 
„wzrosiy W OSTATNIM CZASIE (tak bardzo 
duż) żydowskie apetyty i nadzieje i (tak) wy» 
soka sięgają teraz już ich cele, że mogą dum- 
nie żądać od polskich wladz, by usuwały z 
ch drogi..." i t. d.? P. Matyasik czuje. jednęm 
slowem, „głęboki wstyd, iż SYTUACJA OBE- 
CNA umożliwiła żydom występować głośno 
z takiem żądaniem“ (t. zn. z żądaniem nietole- 
towania propagandy „wypierania“ Żydów). 

W powyższych cytatach podkręśliliśmy z u- 
mystu słowa: „w chwili obecnej“, „w ostatnim 
czasie“ i „sytuacja obecna“. P. Matyasik także 
już i w swoich poprzednich artykułach, poświę 
conych równie głupiej, co i zbrodniczej propa- 
gaudzie „wypierania“, stale ten moment pod- 
nosił. że właśnie „w chwili obecnej" i „w ©- 
becnej sytuacji“ czelność żydowska tak się 
wzmogła. apetyty żydowskie tak wzrosły i 
nadzieje żydowskie tak wysoko sięgają. Ciągle 
to unorczywę twierdzenie, że TERAZ wlaśnie 
jakiś specjalny w położeniu żydostwa nol- 
skiego nastąpił przełom — ku lepszemu (nb. z 
pumktu widzenia Żydów). Odnośny ustęp dru- 
kowanych w naszem piśmie wspomnień Dra 


Thona =- ustęp, odnoszący się najwyraźniej do | 


| 
| 
| 
| 
| 
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różnicy między sejmem konstytucyjnym a pier , 


wszym sejmem ordynacyjnym, — również sfał 
szował p. Matyasik w tym duchu, jakoby zda- 
niem posła Thona przeiom w nastrojach nasta 
pl był dopiero — OD MAJA 1926 R. 

I tu wlaśnie, — w tel dla p. Matyasika fatal- 
nej dacie, — „leży pies pogrzebany”. P, Maty- 
aşik, z właściwym sobie uporem tępego manja- 
Ka, opętanego dó nieprzytamności i warjactwa 
antysemicka idee fixe, — usiłuje wmówić swo 
im bieduym czytelnikom, że w maju 1926 r. 
rozpoczął się dla żydostwa polskiego — raj na 
ziemi (paradisus Judaeorum...) Obecne rządy, 
znienawidzone przez p. Matyasika do głębi 
serca. otworzyły Żydom wrota do tego raju... 
One Żydów ośmiełają do coraz większych żą- 
dań. one zaostrzają aperyty żydowskie, one 
podsycają żydowskie nadzieje... 

W ten sposób łapie p. Matyasik dwie sroki 
za jeden ogon. Ubija Żydów i ubija... sanacię. 
Oczernia mianowicie dzisiejsze rządy jako... fir 
łasemickie. Genialne zaiste pociągnięcie! Żydzi 
rozzuchwalają się, a... Piłsudski temu winien! 

Ba1dzo nam otóż przykro, że musimy p. Ma- 
tyasikowi zepsuć misterna jego grę i oświad- 
czyć mu, że pomylił się, biedaczek, o cały je- 
den rok w swojej dówcipnej teorii z pogromo- 
wym moralem! Mówiąc poprostu: p. Matyasik 
popełnia tendencyjne | grube fałszerstwo. ro- 
biąć z daty przewrotu majowego jakiś punkt 
wyjścia dla rzekomej nowej epoki w położeniu 
żydostwa polskiego. 

Rzecz przedstawia się, pokrótce, następują” 

»: Rząd obecny, podobnie jak zapowiedział 
zmianę kursu w całokształcie problemów pań. 
stwowych, tak też. przez usta obecnego Wice- 
premiera p. Bartla. zapowiedział z trybuny sej 
mowej zerwanie z antysemityzmem gospodar- 
czym. Mniejsza o to. czy i ile rząd ze swych 
przyrzeczeń? dotrzymał. Z „aroganckiego" (wer 
dle p. Matyasika) listu posłów żydowskich do 
p. premjera wynika, że tak znowu akuratnie 
wszysikie apetyty żydowskie zaspokożone nie 
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pszenia, ale bądźcobądź -— przyjaźniejszej ate 
mosiery w obopólnych stosunkach związa$ 
nietyle z nazwiskami Piłsudskiego i Bartla, ile 
— Stanisława i Władysława Grabskich. 

Nietrzymanie się antysemickiej „racji stanu” 
nie jest niczem dziwnem u takich ludzi, jak Piłe 
sudski i Bartel, Wyrzeczęnie się jej jednak, — 
szczere, bo dobrowolne, — przez jedną z najlęa 
pszych głów, przez jeden z najuczciwszych ue 
mysłów endecji, — oznaczało de facto przełom 
zasadniczy w ideologji polskiego antysemityz j 
mu. 

W owych chwilach — „ugody“ — padły ba- | 
stony antysemityzmu, — w obliczu polskiej | 
myśli państwowej. W owych chwilach stała 4 
się jasnem i oczywistem, że PAŃSTWO na am | 
tysemityżmie budąwać swej egzystencji I swe 
go rozwoju — nie może. | 

Popełnia przeto p. Matyasik tendencyjne fałe 
szerstwo, skoro rozmyślnie mówi ciągle o prze | 
wrocie majowym, jako genezie „zuchwalstwa”_ 
żydowskiego. O ile tem „zuchwalstwem* mā | | 
być nasze przeświadczenie o bankructwie my» 
śli antysemickiej i niemożliwości jej realizowae 
nia w budownictwie państwa, o ile tem „īa 
chwalstwęm" ma być pewnę polepszenie się 
nastrojów polsko-żydowskich, — to początek 
jego sięga nie maja 1926 r. LECZ LIPCA 1928 
ROKU. 

Musi tę zasadniczą prawdę należycie uzmy» 
słowić sobie p. Matyasik i porządnie ją prze” 
trawić, zanim będzie dalej propagował obłędnę | 
hasło „wypierania“. Mądrzejsi od niego, rozSsąx 
dniejsi i odpowiedzialniejsi wyrzekli się ga 
przed półtrzecia laty, Mimo wszystkich a sią 
rycznych wrzasków, — nie może ono sta 
dewizą polityki dla wielkiego. demokratyczne 
go I kulturalnego państwa. To darmo, panie 
tyasikI.. 


zostaly... Nie to jest jednak istotnem. Istotnem 
jest, że nastrój w stosunkach polsko-żydow 
skich jest obecnie rzeczywiście lepszy, aniżeli 
dawniej, 

Ale, — ] tu wracamy do sedna rzeczy, — 
punkt wyjścia zmiany tego nastroju tkwi nie w 
przewrocie majowym 1926 r., tylko w owej 
UGODZIE Z LIPCA 1925 R„ o której można 
myśleć tak albo inaczej. ale która zadokumen- 
towała, że PO STRONIE POLSKIEJ (STANI- 
SŁAW GRABSKI!!) ZROZUMIANO, IŻ NALE 
ŻY KRES POŁOŻYĆ POLITYCE ANTYSEMI- 
TYZMU, Pisząc na tem miejscu o deklaracji p. 
prof. Bartla z lipca 1926 r. podkreśliliśmy za- 
raz wtedy, iż deklaracja ta, zapowiadająca zer- 
wanie z antysemityzmem gospodarczym, mo- 
gła tylko dłatego zostać spokojnie i bez prote- 
stów przyjętą przez sejm o większości chień- 
skiej, ponieważ rok przedtem rząd p. Włady- 
sława rabskięgo przez ustą p. Stanisława 
Grabskięgo zawarł z Żydami „ugodę“, zaspa- 
kajającą, — przynajmniej w teorii i na papie- 
rze. — prawieże całokształt postulatów żydo- 
wskich. Wartość „ugody“ polegała wszakże 
między innemi na tem, że zawiera! ją, Imieniem 
społeczeństwa | rządu polskiego, kłasyczny 
wyrazicie| endecji, a przytem człowiek osobia 
ście nieskazitelny i działający wówczas z pe» 
budek l tylko czysto PAŃSTWOWYCH. 

Rzecz jasna. że nie chcemy tutaj przeceniać 
znaczenia „ugody“, ani umniejszać znaczenia 
historycznej deklaracji prof. Bartla. Nam cho- 
dzi tyłko o to, że jeśli ktoś, jak p. Matyasik, w 
grubej i tendencyjnej przesadzie maluje na ró- 
żawa dzisięjsze położenie Żydów polskich, to | 
musi genezę, — nië rzekomego istotnego pole- 

naukowych podstawach eparty preparat hygje- 
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Francuskiezbrojeniamorskie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 20 12 (D) Izba uchwaliła dziś pro- sześciu torpedowców, pięciu łodzi podwodnych x 
jekt upoważniejący rząd do zrealizowania dru | i trzech kanon'erek, ogólnym kosztem 556 n zł. 
giej częśc: projektu zbrojeń morskich. Projekt | ljonów franków, Wydatek ten będzie rozłośę 
ten przewiduje buduwę jednego krążownika, | ny w budżetach od r. 1928 do 1932. 


KREM KROLOWYCH s: KRÓLOWA KRENOW 
Najdelikatnieiazy, całkowicie nieszkodliwy, na 


Część członków państw. komisji wyborczą 
zaprotestuje przeciw nominacji p. Cara? 


(Telefonem od naszzgo korespondenta) í 


Warsaawa, 20 12, Sin. Wezoraj póżnym wie 
czore m odbyła się w mieszkaniu b. wicemin. 
spraw wewn, Kuczyńskiego zebranie kilku 
członków państwowej komisji wyborczej, 
Przemiotem narad byłą sprawa nominacji p. 
Cara na generalnego komisarza wyborczego, 
która nastąpiła poza ternem  przedłożonem 
przez prezesów sądu najwyższego. Zastanawia 
no się nad eweniusinem wniesieniem protestu 
przec wko tej naminacji. Do ostatecznej decy 
zji jednak nie doszło. Dałsze obrady odroczo- 
no do dnia dzisiejszego, 

—ozzi 


Małop. Tow. Rolniczemu przy- 
wrócono subwencję 


(Telefonun: od naszego koresponaerts) 


Warszawia, 20 12 S'n, Ministerstwo rolnic- 
twa przywróciło colnię ie przed klku tygodnia | 


mi subsydja Malopolskiemu Tow. Roln'e as 
w Krakowie g Ceñtralnemu Tow. Rolnicz 
w Warszawie, Pierwszemu z tych towarzyś 
subsydja zostałą już wypłacona, Ko: 


O kontyngent wywozu węgla k: 
polskiego do Niemièo il 


(Telefonem od naszego korespondenta} p 


Warszawa, 20 12 Sin. Z Berlina donoszą, 
w rokowan ach warszawskich Niemcy oks an 
ły gotowość przyznania Polsce prawa wywe 
żenia do Niemiec 200,000 ton węgla, Polski 
zaś domagała się 250,000 ton. Propono 
Połsce kontyngent, zdaniem nacjonalistye: 
go dziennika „Der Tag" oznrcza pozbat 
pracy 7000 górników niem'eckich, kontyngs 
zaś ządany przez Polskę awigksey tę lical 
12,000, 


sza 
` 
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"Z ruchu przed 


POLITYKA I KUPIECTWO 


Uchwała Centrali kupców żydowskich w 

, Warszawie w sprawie samodzelnej sł:cj, wy- 
, Borczej wywołała w prasie żydowskiej kryty- 
ezna ocenę. „Hajnt™“ pisze, że wszak niema 
pol tvki kupieckiej, istnieja tylko interesy ku- 
pieckie, kurieck* program gospodarczy. Toteż 
organizacja kupiecka może conaiwvżej posta- 
wić sobie za zadanie przeprowadzić własnego 
przedstawiciela do fal ustawodawczych. To 
jest elementarne i zrozumiałe. ale organizreja 
kup'ecka nie ma prawa, ani możliwości prze- 
prowadzenia w perlnmencie wlasnego polity- 
 €znego programu. Przedstawiciel kurrectwx 
winien stać na straży interesów  kurfectwa. 
ale jeśli próbnie hvć przedstawicielem ogółu 
narodowego, to jest to absurdem į nonsensem. 

Jeślbv nawet skupiłv ste wszvstkie organiza- 

eje gospodarcze, to nie zdołaia przenrowadzić 

ani jednego przedstawiciela dn seimu. Czy 
istotn'e leży na Knii interesów kuniectwa. bv 
spowodować rozbicie kilku mandatów żydow- 
skich? Czy ludzie ci sadzą, że skoro nie um'e 
się budować, musi się burzyć? Kupiectwo zo- 
stało doprowadzone wskutek wewnętrznej, lo- 
gcznej ďłv wypadków do jedvnie możliwej 

konsekwencji — neutralnego stanowiska w 

czasie kampanji wyborczei. Pośród żydnstwa 

w b. Kongresówce powstały dwa obrzv, ieden 

narodowy. dażacy do uzyskania pełni praw 

ohywatelskich dla Żydów, a drug (Aguda 1 
ck) gotowy sprzedać wszyvsiko za mise 
boczewicy. Od Centreli kunców nie oczekuje 
we 5 nie może sie oczekiwać. bv zdecydowała 
sle wystepować z ta nb inna stroną, atoli ku- 
E żydowski znajdzie napewno właściwą 
droge. 

Również Momeni“ wvstęrmie przeciwko sa 
Imodzielnej liścte knniectwa żydowskiego, wska 
kminc nai nichezm'eczeństwo zunełnego ro7hi- 
ela Żvdów w b, Konsrersówce nadczas naibi" 
Bzvch wvhorów. Obok Fsty bloku mniełszości 
arodowych, Istv Agndv. znaidzie ste obecnie 
Tista kupców, lista właścicie: nieruchomoścn 
hvć może, że wkrótce sałosza se nowe 
stronnictwa" z własnemt listemi. Nigdzie na 
wiete organizacie gnoenodarcze nie roszcza so 
pretenst dn samodzielnego udziałn w akc 
wyhorczei. Zwiazki zawodowe w Angli" sn po 
Ra, a jednak nie wvsnwyja własnych Yst, 
z słosnia na stronnictwa nolitvczne brania 
se ich interesów. Podnhnie iest także w snołe- 
szeństwie polskiem, Natomiast wśród Żvdow 
mmie anomalia, wiklajace ciagle iuż i tak 
mw'kłnne stosunki nalitvczne na ulicv żydow 
cej. Kupieciwo w Warszawie miała nrzed 
Mha trzy drogi: alba przystanić do bloku 
tnłejsznść! narodowych, albn do hloku naro 
70-żydowskiegn, alho też ogłosić neutral- 
ść we wvborach. Ale niedonuszczniną jest 
bróha wvstenowania z wlasna lista bez żad- 

ch widoków nsinenrec'a mandatu. by w len 
posób jeszcze hardziej powiększyć rozbic'e 
ulicy. żydowsttej. 

„Moment“ ogłasza również wvwífkriy z przy 
deam? kun'ectwa warszawskiego w sprawie 


ter poseł W:<lirtj) Że w niektórych m'a- 
łych Kongresówki przeprowadzi kurtectwo 
werh kandvdntów. Inni natomiast (m. in. 
| Szereszoyck:) tuferdza, że nchwała kus- 
w toruie drogę dn wsnólnego bloku narodn- 
o-żydowskiegn. Charaktervstvczne są głosy 
 Aronsohna z Wilna i p. Flhcama z Bvdgo 
czy. klórzv zaznaczaja. że uchwała ta grozi 
sbic'em Central: Zwiazku Kunców i że wick 
o kupców pójdzie za blokiem mniejszości 
rodowych, 

GUDA ORGANIZUJE KOBIETY DO WY- 

BORÓW, 


w Łodzi odbyła się konferencja związku ko 
p Agudy. Na konferencji przyjęto rezolucję 
lnyczną, w której kobiely z Agudy zatwier 


ryborów. Jedni z nich uważaia (senator Tru-. 
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wyborczego 
dzają stańowisko komtietu centralnego Agudy 


w sprawie wyborów i uchwalają wszcząć agl- 
lację na rzecz kendydatów Agudy, 


PRZYGOTOWANIA WYBORCZE BUNDU. 


„Bund* w Warszawie zwoł:ł neta najbliższą 
sobołę pierwszą konierencję okręgowa w spra 
wie akcji wyborczej. Na konferencji ma być 
rozpatrywaną sprawa funduszów wyborczych. 
W skład komiielu wyborczego „Bundu“ wcho 
dzi aż 36 organizceyj i związków zawodowych 


U NAS TAKŻE NIE BRAK TAKICH 
„PIŁSUDCZYKÓW" 
„Robotnik“ pisze o „pewnei kategori ludzi'..: 

W r. 1919 płaszczyło się to bractwo przed 
Paderewskim, w r. 1923 - służyło „wiernie“ 
Witosowi. dzisiaj nosi miano ironiczne „czwar 
tej brygady", jako że takiej nie było wogóle ni 
gdy w Legjonach; „rycerze“ z owej właśnie 
„czwartej brygady“ — to najzawziętsi „wyra- 
ziciele myśli* Piłsudskiego, zaciekli wrogowie 
wszelakiego „partyinictwa*; oni wydają paten- 
ty na „państwowość“ | „antypaństwowość”. 0- 
ni udzielają „wskazań moralnych“  społeczeń- 
stwu, oni zapełniają wreszcie pierwsze fotele 
na uroczystych przedstawieniach teatralnych, 
na rattach u Prezydenta, w przedpokojach mi- 
nmistrów i wojewodów. Dourokracja polska przy 
glądała się czas jakiś całej komedji z pogardli- 
wem wzruszeniem ramion. Wśród mas krąży 
na tem temai mnóstwo anegdotek i wcale cieka- 
wych opowieści. Stopniowo zaczyna rosnąć iry 
tacja. 


SIC TRANSIT GLORIA... ENDECJIi 
Na gruncie Wschodniej Małopolski poniosła 


[PARADA REKRUTÓW] 


endecja dotkliwą porażkę, Oto jedyny jej or. 
gan w tej dzielnicy „Słowo Polskie" zosta 
kup ony przez grupę konserwetystów. skupią. 
jaca się koło Prawicy Narodowej, na czele kt, 
rej stoją hr. Baworowski, hr. Dzieduszycki . 
tr. Gołuchowski, a która stoi w śe słem pora 
zumieniu z wojewodą lwowskim r. Dunin-Boe 
kowskim. Pod względem kierunku pol tyczne: 
go będzie obecne „Słowo Polskie* zbliżone da 
krakowsktego „Czasu“. Zaznaczyć należy, %a 
większość ekcyj „Słowa Polskiego" byla wle- 
snośc ą b. ministra Kucharskiego, który obes« 
nie. jako wiadomo, wycofuje się zupelnie z żę 
cia politycznego. 


KOMISARZE RZADU PRZY OKRĘG, KOMP 
SJACH WYBORCZYCH, 


P, minister spraw wewnętrznych m'anował 
komisarzam, wyborczymi przy okręgowych 
komisjach wyborczych: Nr. 41 (Kraków mą 
sto) p. Ludwika Wykowsk ego, radcę woje 
wódzkiego w Krakowie, przy komisj Nr. 42 
(Kraków powdat) p. Marjana  Zbrowskiegw, 
starostę krakowskiego, przy komsji Nr. 43 
(Wzdowtce) p. Stefana Różeckiego, starostę 
bialskiego, przy komisji Nr. 44 (N. Sacz) p. 
dr W. Typrow cza, starostę nowo-sądeckiego, 
przy komis” Nr. 45 (Tarnów) p. Rudolfa Krir 
pińsk ego, starostę tarnowskiego, przy komisją; 
Nr. 46 (Jasło) p. dr A. Zolla, starostę jasies+ 
skiego. 


Na horyzoncie politycznym 


Projekt wieczystej przyjaźni 
miedzy Stanami Zjedn. a Francją 


Ambasador francuski w Nowym Jorku Paweł 
Claudel otrzymał — jak już © tem wczoraj donie 
śliśmy — od sekretarza Stanu Kellsga amerykański 
projekt unormowania wieczystej przyjaźni między 
Stanami Zjędncczonemi a Francją. Projekt ten 
składa się z czterech części. Pierwsza zobowiązuje 
obie strony do niewypowiadania sobie wojny i nie 
wysyłania armji do terytorjów jednej ze w Stron. 
Druga i trzecia część normuje posiępowanie roziem 
cze, a ostatnia część ogranicza kompetencję ciała 
rozjemczego, odmawiając [Europie w myśl teorii 
Monroego prawa mieszamia się do spraw Ameryki. 

Ze strony Stanów Zjednoczonych podkreślają, 
że postanowienia tego projektu mogą być rozszerzo 
ne na wszystkie inne państwa, z którymi Ameryka 
gotowa jest zawrzeć analogiczne umowy. Miedzy 
Francłią a Stanami Zjednoczonemi mają być roko= 
wania przyspieszone, by jeszcze do 6 lutego 1928 r. 
zawrzeć umowę, albowiem w tym terminie kończy 
się podpisany swego czasu traktat między tymi 
krajami. 


Pogodzen'e s'ę Czechosłowacji 
z Watykanem 


Monsignore Marmaggi, nuncjusz papieski, wraca 
z początkiem nowego roku do Pragi. Przypomina- 
my, że Marmaggi opuścił Pragę w roku 1925 na 
znak protestu przeciwko oficjalnemu charakterowi 
uroczystości Hussa, w czem Watykan dopatry wał 
się antyrzymskiej manifestacji. Teraz, po półtrzecia 
larach udało się usunąć nieporozumienie między 
Czechosłowacją a Watykanem, a dawny nuncjusz 
papieski wraca do Pragi. 


Poseł, który handluje numerus 
clausus 


Numerus clausus lest świętą sprawą, o którą wal 
czyM nietylko węgierscy studenci, ale wybitni poli 
tycy. Numerus clausus może jednakowoż być źró- 
diem bardzo dobrych interesów — powiedział to 
sobię węgierski poseł do parlamentu, Jan Bartos. 
Trzeba przyznać, że nieźle spekulował, albowiem 
pobierał od żydowskich studentów, którzy chcieli 
się przecie dostać na uniwersytet, wcale pokaźne 
kwoty. Ponieważ przyrzeczeń swych nie dArzymy 
wał. wpłynęły doniesienia, a policja wdrożyła prze 
ciwko niemu dachodzema karne. Tak ro na antyse- 
nityżmie nailepiej zarabiają czcigodui obrońcy „oł- 
czyzny i wiary”, 


Po kongresie komunistycznym 


Kongres komunistycznej partji rosyjskiej zakofle 
czył się w tych dniach koinpletnem zwycięstwem 
Stalina nad opozycją. Stalin został znowu wybrany 
generalnym sekretarzem partji, a wszyscy wybita 
mniejsi przywódcy opozycji zostali z partji wyklue 
czeni. Jeszcze do ostatniej chwili usiłowała opozy= 
cja uratować swą przynależność do partji, Atoll 
w jej szeregach wyłoniła się rozbieżność zdań. Do 
wybranej przez kongres kontrolnej komisji wpły= 


: nęły mianowicie dwa oświadczenia opozycji. Jed- 


no podpisane przez Rakowskiego, Radka | Morało- 
wa zawierało przyrzeczenie zupełnej subordynacjh 
pod uchwały większości, atoli zastrzegało dła człon 
ków opozycji swobodę zdania i propagandę w lonte- 
samej partji. Drugie oświadczenie, podpisane przez 
Kamieniewa, Jewdokimowa | Bakajewa, zastrzegało 
dla siebie tylko swobodę zdania, wyrzekaląc się 
prawa propagandy w łonie partji. Kongres skanstata 
wał tę widoczną rozbieżność zdań obu opozycyje 
nych grup I uznał oba oświadczenia za niewystat- 
czające. 


Stalin stanowczo dementuje rze- 
. b 
komy swój wywiad 

Pisaliśmy swego czasu o wywiadzie ze Stalmem 
w Sprawie floty powietrznej sowietów oraz pogos 
dzenia się sowietów z cerkwią prawosławną. Wys 
wlad ton, ogłoszony | rozesłany do szeregu pism 
przez amerykańską agencię prasową „Anglo Ameti 
can Newspaper Service", spotkał się ze stanowczem. 
zdementowaniem oficjalnych przedstawicielstw so~ 
wietów zagranicą. Otbecnie ogłasza „Neue Free 
Presse“, która też padła ofiarą tej mistyfikacji, wy 
wiad swego korespondenta moskiewskiego Basse- 
chesa ze Stalinem, który oświdaczył, że mgdy ta- 
kiego wywiadu nie udzielał | że cały wywiad od pa 
czątku do końca jest zmyślony. Zdaniem Stalina mi 
styfikacja ta miała tylko skompromitować sowiety % 
Sparaliżować ich akcję w sprawie międzynarodowe 
go rozbrojenia, 


Celem uniknięcia przerwy w wy” 
sylce pisma presiwy © kerzwieczna 
cencv cnieprenumeraty na miesiąć 
styczeń 
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PRZE: LĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK” czwariek 22 Xil 1027 


Zjazd Zrzeszenia Związków przemysłowych 


zachodnej i południowej Polski w Krakowie 


W sobotę dnia 17 bm. odbyłą się konierenćja 
Zrzęszonych Związków, wchodzących w skład 
Zrzeszenia Związków Przemysiowych zachodniej 
1 poludniowej Polski w lokalu Związka Przemy- 
slowców w Krakowie. Obradom przewodniczył 
bar. Götz- Okocimski oraz prof. Inż Schimitzek. 

Na wstępie stwierdził p. bar Götz, że praca 
Zrzeszenia wydala w poważnym stopniu wyniki 
pozytywne, ułatwila przelamanie dzielnicowych 
rozbieżności, co dla polityki gospodarczej państwa 
ma wysokie znaczenie polityczne Rząd pracami 
Zrzeszenia interesuje się poważnie, tak, że Zrze- 
szenie przedstawia dzisiaj aktywną siłę, z którą 
polityka gospodarcza państwa liczyć się musi. 

Obrady miały przebieg inieresujący, objęły bo- 
wiem zagadnienia aktualne, z jednej strony spra: 
wy socjnlne, następnie sprawy związane Z rozbu- 
dową naszego eksporiu a co najważniejsze Sprawy 
związane z traktatem handlowym polsko- niemiec- 
kim, wkońcn na porządkn dziennym były sprawy 
dotyczące rozbudowy sieci kolejowej w Polsce, o- 
raz rozbudzenia ruchu budowlanego w związku z 
istniejącym u nas brakiem mieszkań. 

Odnośnie do 

spraw socjalnych 
Zrzeszenie wyraziło opinję, że obecnie obowiązu: 
jące obciążenia socjalne doszly do maksimum na- 
tężenia, że brak ujednostajnienia ustaw socjalnych 


na linja nawigacyjna do Ameryki południowej i 
ażeby linja ta znajdowała się w rękach możliwie 
przewaźnie polskich. 

Opierając się na dyskusji dotyczącej spraw 
związanych 2 eksportem, wygłosił p. Turski, Dy- 
rektor Instytutu Eksportowego przy min prze- 
mysłu i handlu, 'nteresujący referat, klóry scha- 
rakteryzował zadania i cele, jakie ma przed sobą 
utworzony pszed kilkoma miesiącami 

Instytut Eksportowy. 
W pierwszym rzędzie Instytut Eksportowy chciał- | 
by stanowić pomost między sferami gospodarcze- 
mi a władzami rządowemi, o ile to dotyczy wzmo- | 
cnienia naszej siły ekspanzywnej na kraje zagra- , 
niczne. Główną troską Instytutu Eksporlowego 
jest lo, ażeby eksport polski lepiej umiejscowić a 
mianowicie spotęgować nasz eksport do tych kra- 


: jów, które dolychczas były zamknięte dla przemy- 


i programowej polityki socjalnej doprowadza do | 


chaosu, tak, że nietylko pracodawcy ale także i 
pracownicy nie orjentują się już zupelnie w obo- 
wiązujących ustawach socjalnych. 
W sprawnch 
traktatn handlowego z Niemcami 


brykautów w Poznaniu, który z ramienia Źrzesze- 
nia brał udział w wycieczce polskich sfer gospo- 
darczych do Berlina, i który też scharakteryzował 
tendencje, jakie obecnie występują w Niemczech 
1 wsknzał na te trudności jakie ze strony sier nie- 
mieckich wysuwane są stale przy pertraktacjach z 


Polską. Sprawa ta znajduje się jeszcze w stadjum , 


poczalkowem, w najbliższym czasie, bo w slycz 
niu sfery gospodarcze niemieckie rewizytować bę- 
dą polskie sfery gospodarcze w Warszawie i nie- 
wątpliwie wzajemne rozmowy stworzą platformę 
dla obu rządów przy ewentualnem sfinalizowaniu 
traktatu handlowego z Niemcami, 

Omawiając sprawy zwiazane z 

eksportem, 

Zrzęszenię zwróciło baczniejszą uwagę na zagra- 
niczną ofertę „Ansalda" w kierunku zbudowania 
linji nawigacyjnej polskiej do Ameryki południo- 
wej. W ostatnich czasach rozwinął się bardzo ły- 
wb handel z Ameryką południową, również w po- 
ważnym stopniu odbywa się ruch emigraniów z 
Polski do Ameryki południowej. W interesie sier 
gospodarczych polskich, a w szczególności w inte- 
resie rządu, leży, ażeby utworzona została specjal- 


„| | op ER] | m R 


wygłosił referat p. Samulski, Prezes Związku Fa- | ciło Zrzeszenie uwagę również i na konieczność 


słu polskiego. Blisko 80 proce. naszego eksportu i- 
dzie do krajów środkowo- europejskich i jest rze- 
cezą jasną, że takie skoncentrowanie eksportu w 
kilkku tylko środowiskach najbliższych mie jest 
zdrowem, bo utrąca nasz eksport, gdy tylko zacho- 
dzą trudności bądźto politycznej bądź nawet so- 
cjalnej natury, występujące w krajach sąsiedaich. 
Najlepiej ilustruje to walka celna z Niemcami, gdy 
z chwilą jej wybuchu ekspanzja nasza stanęia na- | 
gle przed trudnościami zdobycia nowych rynków. 
Instytut Eksportowy szuka właśnie nowych ryn- : 
ków zbytu dla Polski i może już dzisiaj, w okre- | 
sie swojej kilkumiesięcznej działalności wykazać | 
się pozytywnymi sukcesami. | 
Jakkolwiek sprawy eksportu przedstawiały po- | 
ważną część obrad Zrzeszenia, tem niemniej zwró- : 


usprawnienia naszego aparatu guspodarczego we- 
wnątrz kraju. 

Usprawnienie to możliwe jest dopiero z chwilą, | 
gdy rząd przystąpi w poważnym zakresie do roz- | 
budowy sieci kolejowej w Polsce W tej materji | 
cenny referat wygłosił p. Inż. Zborowski, Dyre- | 
ktor Związku Przemysłowców w Krakowie, wska ; 
zując na to, że wszystko to, co dotychczas wyko- į 
nano w sprawie 

rozszerzeniu Bieci kolejowych | 


nie jest dostatecznem ze względu na potrzeby go” ; 
spoiarcze i obronę państwa. Wystarczy stwier- 
dzić, że w Polsce mamy 1,359 kilometrów kolei, 
to znaczy, że na 100 kilometrów kwadratowych 
powierzchni ziemi polskiej, przypada przeciętnie | 
4,4 kim. kolei a na 10,000 mieszkańców  przecię- : 
tnie 5,8 klm kolei, gdy w Rzeszy Niemieckiej licz- | 
by te przedstawiają się 12,25 klm. i 9,31 klm. Rząd ; 
projektuje rozbudowę kołei w najbliższych ośmiu 

latach i program ten obejmuje około 2500 kim. 

kolei. Ponieważ państwo z wpływów normalnych 

nię może tego programu przeprowadzić, potrze- | 
bnę jest zaciągnięcie długoterminowej pożyczki in- 
qestycyjnej, specjalnie na ten cel przeznaczonej. 


i żeby nie ustawał w swych usiłowaniach i zżebyj 


z 


Przeciw chropowatości 
skóry 


s«słasztza przy zimnem, wilgnem 
sirem powietrza niema snako- 
mitszego środka ochronnego ad 
krem Nivea. Codzienne naciera- 
nie dokładne, szczególnie wie» 
tzorem, hroni skórę przed dtropo: 
wafością i rozpekaniem. apewe 
nia skórsć delikatność i gta 
kość wytworną Krem Nivea. 


K) 
IEDEEOOELEUEEELELLUELELUI 


W tym kierunku Ministerstwo skarbu i Minister- 
stwo komunikacji, otrzymało już poważne oferty & 
zagranicy. 

Po wysłuchaniu referatu Zrzeszenie uchwaliłó* 
następującą rezolucję: 

„Zrzeszenie Związków Przemysłowych zachod- 
niej i południowej Polski na zjeździe w Krakowie 
dmia 1 grudnia 1927, przyjęło z wielkiem zadowo» 
leniem do wiadomości projekt Ministerstwa Ko 
munikacji znacznej rozbudowy istniejącej sieci kó | 
lejowej w przeciągu najbliższych ośmiu lat i że ma 
ten cel ma być zaciągnięta pożyczka inwestycyjna. | 
Zrzeszenie opierając się ponadto na oświadczeniu | 
p. Min. Komunikacji, danein podczas posiedzenia | 
Państwowej Rady Kolejowej w dniu 24 listopada 
1927, że do budowy projektowanych kolei chce tū- | 
żyć wyłącznie tylko krajowych materjałów, widzł | 
w tem postanowieniu rządu wielki krok naprzód, | 
zmierzający do usunięcia istniejącego brakn po | 
łączeń kolejowych w kraju, potrzebnych dla pod 
niesienia życia gospodarczego i dla obrony pue | 
stwa jak niemniej wita z radością chęć Rządu | 
popierania przemysłu krajowego. Zrzeszenie u- 
chwaliło wreszcie prosić p. Min. Komunikacji, m . 


i | 
ki 


przeprowadził program budowy około 2,500 kim, 


, kolei w ciągu najbliższych ośmiu lat przy pomocy, | 


i 
zaciągnąć się mającej pożyczki inwestycyjnej. Je* | 
dnocześnie prosi Zrzeszenie p. Min. Komunikację | 
ażeby zechciał zarządzić energiczie wykonani€ 
planów dla budowy nowego dworca osobowego Ww | 
Krakowie i przeprowadzenia tej budowy, gdyż os 
becny dworzec, zlepek budowli przeprowadzanych 
częściowo w ciągu kilkudziesięciu łat nia wystar- | 
cza w zupełności dla potrzeb miasta o tak więls | 
kiem znaczeniu przemysłowem, haadlowem i kule | 
luralnem*, | 

Odnośnie co do rozbudowy d 
ruchu budowlanego z 
wypowiedziało się Zrzeszeuia przeciw projektow 
Min. robót publicznych, nakladającego ciężar rog 
winięcia ruchu budowlanego na obecnych właści« 
cieli nieruchomości i lokatorów, wychodząc z za» | 
łożenia, że problem rozwinięcia ruchu budowlunęs | 
go jest problemem ogólno- państwowym i nie mg E 
że być przeprowadzony tylko środkami jednej czą« | 
ści społeczeństwa i na te cele muszą służyć wyłąs | 
cznie tylko długoterminowe kredyty inwestycyjną 
zagranicą zaciągnięte. rak 
Po zapoznaniu się z najnowszym projektem ©, | 


O7JASZ THON 


rozmyślań przymuscwych wakacyj 
w spomnienia i retleks'e) 


Sejm konstytucyjny -- miał, konstytucję 
stworzyć. Rzecz jasna — w gruncie rzeczy 
nie miał mnego zadania. Tymczasem zajmo- 
wał się najróżnorodniejszemi, mocno obojętne 
mi srrawami, a do konstytucji sę nie zabie- 
ral. Tak, np, była jedna z Tterwszych ustaw, 
którą Walny sejm na leb na szyję uchwalił: 
sprawa zmisny nazwiska. O co suwerenom 
chodziło? No ~- ne trzeba dużo sprytu, ażeby 
odgadnąć szlachetną tendencję. Wszak Żydzi 
byliby mogli masowo spolszczyć swoje nazwu- 
ska, — a jek ich później rozpoznawać? My- 
ślę, — tak w *ch nieobecności... Prawda — Zy 
dze w b. Królesiwie mają przeważnie polskie 
nazw ska. Bywa. że laki Żyd sobie zabiera od- 
razu dwa szlacheck e nazwiska i niema rady 
przeciw tej zachłanności. Ale poznać go mo- 
żna. Rząd rosyjski także byl troskliwy o czy- 
stość swojej rasv i Żydów zmusił do zacho- 
wania żydowskich smion. Dlatego też wb. 
Królestwie znajdują się na każdym kroku 
komb macje, a la: Moszck Lubonyrski, Lejzor 


| 
| 
| 
| 
| 


nych szkoszlawień, w Małopolsce nieznanych. 
Natom ast — w Małopolsce stoją Żydzi goto- 
w: ze swojemi imionami, wyjęlemi z kalenda- 
rza, tylko, że biedaków nazw ska „szpecą“, 
W Królestwie chroni czystość ploską — imię, 
którego ustawowo zmieniać nie można. Ale 
co sę stanie, gdy tak Żydzi galcyjscy złączę 
swoje gotowe już kalendarzowe imiona z pot- 
sktemi nazwiskami? Jrk można będzie ch po- 
znać? A niebezpieczeństwo takej pokojowej 
inwazji jest tem większe, że Żydzi galicyjscy 
nawel mówią po polsku, Jakże się od nich u- 
chronić, Usiedl' więc suwereni į zrobili usta- 
wę, która utrudnia niemal do nemożliwości 
zmianę nazwiska, 

Ten dza'waczny pośpiech nas. narodowych 
Żydów, niewstydzacych sę ani swojcm imie- 
niem, ani swojem rodzinnem, choć często pa- | 
rziconem nazwiskiem, małe obchađził, raczej | 
pobudzał do śm echu. Ale jako signum tempo ; 
ris dawał jednak do myślenia, Jak mówi Nz- | 


Przędrak i przekład wzbroniony: 
Wielopolski, Jankiel Krasiński s w'ele podob- 


miec: „Man merkt die Absicht und wird wers | 
stimmt". ; 
Był cały szereg podobnych wielkich 4 wem 
pomnych czynów ustawodawczych w Ppięrwa 
szym czasie w t. zw. „Sturm und Drang perie- 
de", w której duszy urastają skrzydła do pew 
tężnego lotu, k'edy najnaturalniejszem, wprost 
żywiołowem pragnieniem powinno być: Ux 
szczęśliwiać sjebe ; każdego, kogo dosięgnąć 4 
można. U nas niestety nastrój był Inny, == 
nie był skierowany ku czemuś wysokiemu 8 
wzniosłemu, ale przeciw czemuś j komuś, 
Projektu konstytucji nie było. | 
A już wtedy — „n'c nowego pod słońcemt* ` 
— był już taki wieczny konflikt między rząa i 
dem a sejmem, Ten czekał, aż mu rząd przede 
loży projekt, a rząd powiedział: Jesteście su= 
werenami, to sobie róbcie konstytucję, 
Nareszcie — rząd usłuchał żądania, Owcze 
sny minister spraw wewnętrznych, późniefa 
szy prezydent, p. Stanisław Wojciechowski 
przedłożył sejmowi jakiś elaborat, który na« 
zwał projektem ustawy konstytucyjnej. Chy« 
ba nie popełniam zdrady stanu, an; nie uhliu 
łam późniejszemu Najwyższemu Dostojniko= 
wi państwa, jeżeli stw'erdzam, że gorszej liry, k 
ki, tak co do treści, jak į co do formy, jeszcze 
w języku polskim nie było, Sejm faktyczałe 


4 
ve 


Etr 6. 


sławy o spółkach akcyjnych, która będzie przed- 
mioiem rozważań na najbliższem posiedzeniu Zrze 
szenia, zwolianem do Katowic na 18 lułego 1928 r. 
mchwalono jeszcze szereg wniosków. I tak; 

a) W związku ze sprawą 

obliczania wskaźnika drożyźnianego 

przez Komisje parytetyczne w poszczególnych mia 
stach i w związku z obliczeniem wskaźnika droży- 
źnianego w Krakowie za miesiąc październik na 
8,13 proz, gdy we wszystkich innych miastach 
wskaźnik nie wykazał wzrostu ponad 1 proc, 
Zrzeszenie wychodząc z założenia, że główną przy 
czyną ciągłych nieporozumień w tej sprawie są 
£ainieresowane grupy, mające wpływ na oblicze- 
mie wskaźnika uchwaliło zwrócić się do rządu o 
zniesienie przedstawicielsiwa zainteresowanych 
grup w komisjach dla badania zmian kosztów u- 
trzymania, oraz o wydanie rozporządzenia, ażeby 
wskaźnik drożyźniany był obliczany przez komi- 
sje, złożone z urzędników pańsiwowych na podsta 
wie cen, które przedkładają komisarjaty targowe 
poszczególnych magistratów miejskich w miejscu 
siedziby danej komisji się znajdujących. 

b) Następnie uchwalono poczynić starania, aże- 
by w skład Państwowej Rady Kolejowej zostało 
zarezerwowane miejsce również dla jednego de- 
legata Zrzeszenia. 

4 e) Związki mają na posiedzeniach, dla ułatwie- 
mia polityki Zrzeszenia przedkładać sprawozdania 
ke sytuacji gospodarczej w jakiej pracują poszcze- 
gólne działy przemysłu. 

' W obradach brały udział następujące Związki: 
Związek Fabrykantów w Bydgoszczy, Związek Fa 
brykantów w Poznaniu, Związek Gospodarczy 
Przemysłu Przetwórczego w Katowicach, Związek 
Przemysłowców Bielska Białej i Okolicy (Dyrc- 
ktor Dr. Wenzel, i p. N. Hauge), Związek Przemy- 
slowców w Krakowie (pp. baron Götz, prof. Schi- 
mitzek, R. Ader, Dr. Beres, Dyr. Frommer, Inż. 
Menasche, Dr. Merz ‚Dr. Szancer, Dr. Sulikowski, 
Dr. Zieleniewski, oraz z ramienia Dyr. Zw. In- 
Zborowski i Dr. Salpeter, p. Nieświatowski), imie 
ciem Naczelnej Organizacji Zjednoczonego Prze- 
mysłu i Rolnictwa zachodniej Polski Dyreklor 
lZwiązku Górniczo- Hutniczego w Katowicach Dr. 
Przybylski oraz Dr. Tarlowski i p. Peters, w chn- 
Fakierze gościa imieniem Instytutu Eksportowego 
przy Min, Przemysłu i Handlu p. Dyr. Marjan Tur- 
aki, i 


l = o —— 


iepomyślna sytuacja w hand'u 
towarów bawełnianych 


W handlu hurtowym towarami bawełnianemi se 
Bon zimowy zakończył się niezbyt pomyślnie. Jak 
się bowiem obecnie okazuj: kupcy prowincjonalni 
£nwiedli się na swych rachubach i znaczne zapasy 
„łowarów zimowych pozostały im na skłaazie. 

| Przyczyniły się do tego dogodne 
pna, udzielane przez produceniów w związku z 
nadprodukcją towarów zimowych oraz długotrwa- 
łość ciepłych pogód na początku zimy, co znacz- 
mie skrócilo sezon zimowy w handlu detalicznym. 
 Dlntego też hurtownicy łódzcy przechodzą obsenie 
okres „zwrotów”, a liczyć się również trzeba z 


nie wiedział, czy się oburzać, czy się Śmiać. 
ch skonsternowzay. Ale też — wyleczon,. 
iedział już że ze strony rządu nie przyjdzie 
pomoc į zabrał sę sam do roboty. 
| Konstytucja, którą sejm Walny w ciagu kil 
ku lat bardzo znojnej pracy stworzył, jest 
dz'ełem, którem się wobec świata wstydzić nie 
potrzebujemy. Są niewątpliwie į błędy, siłe ca- 
ły duch, który się w naszej marcewei konstv- 
tucji wyraża, iest z gruntu ludowładczy. Pa. 
nuie w konstytucii marcowei świadoma wc" 
Ebliżenia się do zachodnich demokrecvi. Kan- 
stytucia marcowa może dumnie stac obok kon 
Bivtucji matowej, 

Nie piszę. oczywista. teraz traktatu o na 
zej konstylucii — zdróę schie tvlko snrrawę 
z jej ogólnego charakteru z iei duel:a Popro- 
stu w póczurćiu dumv, że sę bvło obecnym. u 
fu | ówdzie współrracowało przy nowstaniu ta 
kiego chlubnego dzieła. Dlatego też riemam 
mi ochoty. an' potrzeby wyszukiwać waa, 
tóre konstviucia niewątoi'wie zawiera, 

* A le wady, które dostrzegam wyłacznie w 
pewnych postanowieniach  n'edemokratvcz- 
nych. luh nietoleranevinvch. czv też ogólne 
reakcvinech — te wadv nnsza ne sobie wy- 
aźnie slady mentalności śp. ks. Itaslawskar 
wo. (C. d. n.) 

a 
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warunki ku- . 
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łącznie towaky, białe z innych zaś nieliczne jedyu.e 
artykuly jak.np. „Parna. 414 Geyera i „Velvelina" 
Poznańskiego. się poszukiwane. 

Co się tyczy tewarów bialych to ceny wskutek 
konwencji producentów wykazywały ostatnio ten- 
dencję zniżkową. 

Warunki sprzedaży przedstawiają się w ten 
sposób, że kupcom udzielany jest kredyt wekslo- 
wy dochodzący do 4 miesięcy, za gotówkę zaś u- 
dzielany jest rabat w wysokości 8 proc. 

Zaznaczyć przyiem należy, że tranzakcje gotów- 
kowe należą do wyjątków. 


Bilans handlowy w listopadzie- 
bierny 


Według tymczasowych obliczeń Głównego Urz;- 
du Statystycznego bilans handlowy za m listopad 
1927 r. przedstawia się jak następuje: Przyw.ezio- 
no ogólem360.153 lon o wartości 267.177 tys. Zł. 
wywieziono zaś 1634.541 ton o wartości 229195 
tys zł. W przeliczeniu na franki złole wartosć 
przywozu wynosi 135581 tys. fr. zł, wywozu — 
133.464 tys. fr. zł. Bierne saldo bilansu handlowe- 
go wynosi więc 39.022 tys. zł, czyli 22.117 tys. fr. 
zł. Dane powyższe w porównaniu do danych za 
październik wykazują wzrost wartości przywozu 
o 4.432 tys. Ir zł i zmniejszenie wartości wywo. 
zu o 1.278 tys. fr. zł 

W przywozie największy wzrost wykazuje gru- 
pa artykułów spożywczych o 8.686 tys. fr. zł i pro 
duktów zwierzęcych. Zmniejszył się natomiast 
przywóz żelastwa (szmelcu) o 2.337 tys. fr zł, 
maszyn i aparatów o 2.733 tys. fr. zł, nadto rud 
cynkowych i ołowianych oraz samochodów. W 
wywozie zaznaczył się silny wzrost artykułów 
spożywczych o 9.001 'tys fr zł. W szczególności 
wzrósł wywóz cukru o 9591 tys. fr. zł, zmniej- 
szył się natomiast wywóz węgla o 5.274 tys. fr. zł. 


„WIADOMOSCI RZEMIEŚLNICZE. 
W Krakowie rozpoczął wychodzić tygodnik pod 
powyższym tytulem, jako oficjalny organ Woje- 
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bez płatnie 
do kcńca bleżącego miesiąca. 
Prenumersta wynosi w Krakowie z de 
stawą do domu miesięcznie Zł 520, 
na prow neji z przesyłką pocziową Zł. 560. 
WYDZWN CIWO „ŁECWECE EZIIANIKAM 


wódzkich Izb Rzemieślniczych Kraków, Lwów, 
Stanisławów i Tarnopol. — Adres pisma: Kraków 
ul. Andrzeja Potockiego 18. 


pa wn 


WYWóÓZ OTRĄB A REGULACJA CEN. W zwią 
zku z uchwałą komitetu ekonomicznego z dnia 26 
X. rb, ustanawiającą na okres do 31 stycznia 1928 
r. bezcłowy wywóz z Polski otrąb żytnich : pszea 
nych, ministerjaum rolnictwa rozesłało okólnik & 
datą 9 grudnia, dotyczący regulacji ceny otrąb w 
kraju na okres eksportu ze względu na interesy 
rolnictwa. 

Ministerjum rolnictwa prosi o specjalne zwróą 
cenie uwagi na stopień zaofiarowania otrąb ży- 
tnich i pszennych na rynku krajowym, gdyby zaś 
do rąk konsumentów dostały się pisemne dowody. 
że dany mlyn handlowy, korzysiając z bezełowe- 
go wywozu oirąb zagranicę, odmawia sprzedaży 
powyższego artykułu po cenach unormówanych, 
jak wyż! i. minister prosi o przesłanie powyższych 


dowodów clem wszczęcia przeciwko winnym od- 
powiedni.i akcji represyjnej, polegajacej między 
imnemi -- iak to wypływa z okólnika — na natych 


miastowei: wstrzymaniu młynarzowi pozwolenia 
na bezcłowy wywóz otrąb. 


Czyżby cemokratyzaca ici? 
teruszy sięnista w zarządcze Jewish (cienisaiien 
Bssociaticen. 


Przez lata całe walczyły żydowsk e kola na- | 


większą ilością protestów wekslowych. 
Obecnie przedmiotem tranzakcji są prawie wy- 
| 
1 


rodowe o wplywy w zarządzie Ici. Jak wia- 
domo, została Ica (Jewish Cołoniv4'on Assc- 
ciation) utworzona w roku 1921 z kap talem 2 
miłjonów funtów, podzielonych na 20.000 ak- 
cyj. Baron Hirsch, twórca lat, podzielił akcje 
pom ędzy trzy gminy żydowskie, we Frank- 
furcie, Berlinie i Bruksel. dając po 3.600 ck- 
cyj każdej gminie a resztę akcyj przekazał 
„Anglo Jewish Assoc aton“ w Berlinie į „A1- 
liance Israetite" w Paryżu. Tych pięć instviu- 
cyj tworzy zarząd Ici, do którego wchodzi je- 
szcze 6 osób. iak James S*mon z N em'ec, Mon 
tefinre z Anglii. Salomon Reinach z Parvża i 
td. Ci ludzie k'eruia najwększą  insiviuc*a 
spoleczną żydostwa. Sa to wszystko osnbitości 
należace do asvmilacii. Również z ram enia 
gmin żydowskich we Frankfurcie, Brukseli € 
Perl nte zrejadali asvmilanci. Obecnie w miet 
sce drtvrebhezasawego przedstawiciela gminv ży 
dowsk'ef Berlina w zarzedzie Ici. radcy Sler- 
na został wybrany — jak wiadomo — zwy 
dz ałacz żydowski, sionista Dr Alfred Klee. 
Nie stało się to nrzyradkowo i niespodziewa- 
nie. fest fo wynik osłetnich wyborów do gm '- 
nv żyvdewekej w Berlinie podezas których 
sion*ści ndn'eśli wsraninłe zwveestwo i po 
raz pierwszy usunęli wszechwładzę asymila- 


© FOWIiEDZI FEDOKCEJE 
Wielokrotnie już 


„ALSCHIN*, WIELICZKA: 
tlómaczone. 


ko od erzZnnizacyj lub osób nam znanych. 

A. B.C,1 F.M Z: Nię dla nag. 

CŁJONI: Zależy od statutu danego kahału i umo 
wy zawartej z rabinem Co do szczegółów należy 
zię zwrócić do adwokata 

FEIREW. BOCHNIA: Należy wnieść zażalenie do 
rady powiatowej. 

X Y: Tow nauczycieli religji raojż. szkół pow- 

i szechagch w Polsce, Lwów, ul. Winc. Pola 12. 


| A. R, LEŻAJSK; Drukuiemy korespondencje tyl. 
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torów, którzy dotąd mteli w radzie gm nnej 
absolutna większość. Ponieważ obecnie więk- 
szość stanowią sjon ści i ortodoksi, reprezen- 
tæja berlińskiej gminy przeszła w inne ręce. 
Dr Alfred Klee jest od 25 łat członkiem sło- 
nistycznego Komitetu Akcyjnego i przywódcą 
słonistvcznej frakcii w gminie żydowskiej. w- 
raz prezesem żvdowskiego zwazku gmin w, 
Prusach. Bierze on udział w pracach niemal 
wczvcfkieh orsąnizacyj społecznych jietnieją- ' 
cych w Rerl nie. Razem z Motzkinem =<tvv- 
rzył Śświaowa konferencie nomacy a nastav. 
nie centralne tawarzystwa emigracyine, Inka 
wybitny adwotat herliński odegrał wielka ro 
le w nrocesie Ste pera 1 przyczynił sie An za- 
inieresowania snołeczeństwa <nrawa Olszań- 
skiego, Klee ieot goracym sionista i iednvm 
z Przviařól Herzlą, Nałaży dn nailensezvch 
mowców w Niemczech. Znany jest ze swoich 
demokratycznych pogladów, Niewiadomo, o 
ile iega nominacia wnłvnie na kernnek pra- 
cv lei, Dr Alfred Klee w zarzadzie ei to na 
razie nnaczntek hardzn znamiennv. Jeszcze za 
kłka lat mreisce Reinachą zaimie Len Rium, 
a mieisce Montefioregn sir Alfred Mond lub 
Haerhert Samuel, a wówczas leca zmieni swój 
kierunek nracv j stanie sę wielka organiza- 
cią społeczną. kierowaną przez społeczeństwo. 


WYSOWA 


natańsza naluralna woda mó'neralna 
ierwszorzęcnej jakości przeciw kataro- 


wi, chrypee, d' sznicy oskrzelowej itp. 278- 

slępująca wody zagr., iak Selters, Emsitp. 
1€x Do nabycia 

we wszyztkich aptekach ! drageriach. 


Nowa 


Woina Anglii z Rosią, itrzesienia ziemi, zniżka dolara 
i olbrzymi wynalazek... 


(ai) Koniec roku jest dobrą okazją dla rozinal- | przepowiedziała niezwykłą zniżkę dolara. 


tych proroków, przepowiadających, jakim będzie 
rok nadchodzący. I teraz wysunęli się na pierw- 
szy plan rozmaici astrologowie, klórzy wcale nie 
skąpią swych proroczych przepowiedni. 

I tak niemiecki astrolog dr. Offermann niewiele 
dobrego przewiduje dla swiata. Nowy rok stoi bo- 
wiem pod znakiem feralnych planet Uranusa i Ne- 
ptuna, a ich złego wpływu nie sparaliżują stosun- 
ki ziemi do innych konsielacyj gwiazdozbioru. W 
r. 1928 wybuchnie najprawdopodobniej wojna mię- 
dry Anglją a Rosją, która odbije się fatalnie na 
życiu gospodarczem innych krajów. W roku 1928 
sastąpią też rozmaite katastrofy, jak trzęsienia 
miemńi, powodzie i straszliwe eksplozje. Dr. Offer- 
mann był jednak na tyle przezorny, że tych żywio- 
towych katastrof bliżej nie złokalizował 

Francuska jasnowidzka, madame Florice wywo- 
łała ducha słynnej madame de Thebes. Pani de 


Thebes i na tamtym świecie jest doskonale poin- | 


formowana o tem, co się dzieje na naszym bied- 
Rym planecie, ba, interesuje się tam giełdą, gdyż 


CHANG! CHANG! : 


tak k: żdy bedzie wołać 
po oglądnięciu tego największego fiimu świata 


| 
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ZONE S 


przepowiednia na rok 1928 


Ale i 
przyszłość poliryczna nie posiada dla niej żadnych 
tajemnic. Przepowiada więc upadek Poincarego, 
który jednak utrzyma się jako minister skarbu. W 
roku 19258 umrą dwie wybitne osobistości, które w 
życiu politycznem Francji wielką odgrywają rolę. 
Ale i pani de Thebes była bardzo ostrożną (a mo- 
że tylko na tyle miłosierną), że nie podała tych 
osobistości. 

Zupełnym optymistą jest amerykański historjo- 
nom — tak nazywają się uczeni, którzy odgady- 
wują przyszłość na podstawie pewnych stale, pe- 
rjodycznie powtarzających się zjawisk — niejaki 
Whitcomb. Pan ten przepowiada, że jakiś amery- 
kański inżynier zrobi olbrzymi wprost wynala- 
zek, który dokona przewrotu całego Świata. Wy- 
nalazek ten umożliwi wyzwolenie takiej energji 
że węgiel stanie się już zbytecznym. Ameryka sta- 
nie się więc panem świata, a biednej Europie nic 
innego nie pozostaje, jak tylko korzyć się przed 
Ameryką. 

Tak każdy sobie rzepkę skrobie.,, 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 21 grudnia, 


Kraków (506 m) 11,40 i 14,40 Komunikaty, 16,40 
1705 odczyt pt. „Komu przysługuje bezpłatny pasz- 
port emigr.', wygl. dr. A. Maller, 17,20—17,45 Od- 
czyt pt. „Sztuka, a rzeczywistość” 
Mole, 17,45—18,10 Zradjofon. nowela H Zakrzew- 
skiej pt „Powód do rozwodu”, 18,10—18,55 Trans. 
z Warszawy (Koncert), 10,05—19,15 Giełda rolni- 
cza, 19,35—2%0 „Skrzynka pocztowa“ — Inż St 
Bioniewski, 20,30 Koncert Wykonawey pp. H 
Łowczyńska ($piew), J. Hoffmann (fort.), p. Mia- 
czyński (śpiew) i B. W. Walewski (akomp.) W 
programie m. in. Massenet, Prokofiew, Capua, 
Leoncavallo, 22—22,45 Komunikaty. 

Warszawa (1111 m) 11,40 i 14,40 Komunikaty, 
18,15 Koncert, (m. in. Debussy). 20,30 Koncert ork. 
dętej. 

Poznań (344.8 m) 1245—14 Koncert. 13 i 14 Giel- 
da. 17—1745 Program dla dzier 4/45—19 Audy- 
cja wesola. 20'30—22 Korcert. 

Katowice (422 m) 2030—22 Muzyka kameralna 
(m. in. Haydn i Mozart). 

Wilno (435 m) 1810—19 Koncert. 

Wiedeń (517.2 m) 16 i 1930 Koncerty. 


Spór o Shylocka 


między hr. Leonem Pinińskim, Gustawem Lan- 
dauerem, Aliredem Kerrem, Fritzem Kortnerem 
i Abrahamem Morewskim. 
Ciąg dalszy *) 

— Za to my mamy — odpiera hr. Piniński — 
jiż doświadczenie. Oto przekonaliśmy się. że gra 
stala się nierówną. Wojna światowa, którą żydzi 
traktowali jako przedsiębiorstwo ryzykowne wpra 
wdzie, ale zyskowne, posunęła ich wzrastające 
stale wpływy i potęgę. można śmiało powiedzieć 
o kilka stuleci naprzód. Umieli uchylić się podstę- 
pnie od zmaczniejszych ofiar krwi, a zyskali ol- 
Brzymie bogactwa, a nawet władzę. Dziś rządzą 
enaczną cześcią świata (Rosja). by z czasem uzy- 
skać przewagę, a nawet panowanie W innych kra- 
jach. Ale na przykładzie Rosji widzimy.. 

-- Dość już tej nędznej demagogji, z którą do 
twarzy jest chyba jakiemuś Matyasikowi, ale do- 
prawdy nie humaniście i uczonemn. Panowanie i 
pirzewaga Żydów! Czyż w obliczu pogromów w- 
kraińskich ma hrabia tę smutną edwagę mówić o 
parowaniu Żydów? Czyż ruina ekonomiczna 
wschodniego żydestwa leżała na linji tego ryzy- 
kownego, ale zyskownego przedsiębiorstwa wo- 
jennego? Gdzie Żydzi pannją? Wszak nawet w A- 
meryce nie mogą znieść ograniczeń imigracyjnych 
i nie mocą otworzyć bram swej ojczyzny dla tych 


*) Zob. 


„i. Dz." z 19 bum. 


— prof. dr. W. ; 


Berlin (4839 m) 1630 i 20'30 Koncerty, do 030 
Muz. tan. 

Lipsk (365.8 m) 2015 Wyj. z oper. 

Siuttgard (379.7 m) 1615 i 20 Koncerty (m. in. 
pieśni). 

Hambnrg (394.7 m) 19:25 „Trubadur“, opera Ver- 
<iiego. 

Langenberg (468.8 m) 1305 i 18 Koncerty (m. in. 
chór). 2020 Recytacje i pieśni 

Rzym (449 m) 1630 Koncert (m. in. arje). 


SIŁA STACJI KATOWICKIEJ NIE ULEGNIE 
ZMIANIE 


Pogłoski, które się pojawiły także w części pra 
sy, jakoby energja stacji katowickiej miała być 
zmniejszona na skutek „wojny radjowej”, jaką rze 
komo Niemcy grożą, nie polegają na prawdzie. — 
Faktem jest, że w sprawie ustosunkowania się sta 
cyj w Gliwicach i Katowicach toczą się rokowa- 
nia między „Reichspostministerium* w Berlinie, 
a polskiem ministerstwem poczt i telegrafów i że 
w wyniku tych układów stacja katowicka zacho- 
wa dotychczasowa moc nadawczą, stacja Gliwic- 
ka zaś zwiększy energję na tyle jednak tylko, że 
będzie mimoto jeszcze dwa i pół raza słabsza od 
Katowice. 


setek tysięcy ludzi gnanych biczem dziejowego fa- 
tum na oślep przed siebie? 

— Spokojnie, spokojaie — odezwał się milczący 
dotychczas z iaustycznym uśmiechem na ustach 
Alfred Kerr — wróćmy do Shylocka. Oto wysta- 
wia u nas w Berlinie Fehling w „Staats Theater" 
„Kupca Weneckiego'. Oczarowany jestem kreacją 
naszego kochanego Kortnera, który o całe niebo 
przewyższa swych poprzedników. Wychodzi dale- 
bo poza Schildkrauta, poza Kraussa, poza Basser- 
manna. Jedyna, niczapomniana, na całe życie po- 
zostajaca to kreacja A na tle tej kreacji uzmysło- 
wiłem sobie całą lichotę, całą nędzę moralną, ca- 
łą ohydę tego świata, który sądzi Shylocka. Kto 
jest sędzią Shylocka* Bassanio, ten wenecki szla- 
chcie, który jest tylko alfonsem. Ten ordynarny 
łowca posągowy popada natychmiast w trans mi- 
łości, gdy się dowiaduje, że Porcja jest bogata, 
bardzo bogatą. j Albo ten Lorenzo, który żyje z u- 
kradzionych pieniędzy żydowskiej złodziejki. Shy- 
lock był lichwiarzesn, bo nie miał żadnego innego 
wyjścia, bo nie wolno mu było być „czeigodnym* 
kupcem jak Antonia, ale jekimże nędznym subje- 
klem jest ten Lorenzo. A sam Antonio, czyż nie 
jest „ein sehofler Schubiak'? On nie jest lichwia: 
rzem, bo okręty jego płyną po morzu, bo korzysta 
z przywilejów swego Stanu, bo wolno mu żyć 2 
pracy drugich. Ale cała jego rzekoma wspania- 
lość rozpryskuje się na nic, znika jak dym, gdy 
rarzucaja Shyłockowi chrzest. Śmierć albo chrzest 
— czyż istnieje gorsze wymuszenie, wstrętniejsza 
zbrodnia? „Szłachetny” Antonio toieruje tę zbro- 
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czekoladę wykorną mleczną 


połeca: 


Fabryka A.PIASECKIS. A., Kreków 3 


Wieczór autorski Bera Horowitza 


Od utworów, jakie odczytał poeta Ber Horowitą | 
na onegdajszym wieczorze autorskim w Krakowie 
wiała istotnie Świeża, krzepka woń ziemi. Żywicza: 
ny, korzenny zapach rozoranej skiby. Faktura tych 
utworów, to muskularnie barczysta, jędrna | krępa, 
zgrzebna i twarda, rozwichrzona | zadzierżysta, to 
znów miłe melodyjna I dźwięczna, pierzchliwą tęs 
sknotą osnuta, niby vwa smętne, zadumana zwrctkaj 
żydowskiej piosenki ludowej. Ludowość — to wlae 
Śnie drugie znamię ciekawej I samorodnej twórczo 
ści Bera Horowitza, Prymityw tem, to w słońce 
wszystkiemi barwami mieniąca się górska kaskada, 
niekiedy tylko wciskana w niebezpieczne ramy sty 
lizacji, czy remimiscency]. 

Prócz jednak bogactwa życia w  na'rozmalte 
szych przejawach I wkrąg rozpartego butnego zdro 
wia, jakie Horowiiz bezsnrzecznie wmiósł do litere 
tury żydowskiej, czał się i w poezjach autora „Majm 
Hajm in dł Berg" głęboga zaduma | nieukojona të 
sknota starej rasy zdawna nieżyjącej na roli, a jed 
nak coraz bardziej ku niej prężącej ramiona. Na 
dewszystko zaś przebija się w twórczości Bera Ha 
rowitza widocznie z biblii psalmów 1 pantołzujące» 
go chasydyzmu, głównie zaś z żywej, urocznej przyj 
redy czerpiąca pochwała życia mimo jego mąk, rae 
dość życia aż do ekstazy, gprzytłumiającej cienie 
naszej obcości („Mir fremde Jidn“). 

Wszędzie niemal dopatrzeć można się w utwę 
rach Bera Horowitza piękna krajobrazu rodzinnej 
jego wioski Maidan położonej pośród łańcucha: 
wschodnio-karpackich gór, Nic też dziwnego, że obě 
cny na wieczorze autorskim Horowitza malarz Neue 
man, dał giośno wyraz swemu wzruszeniu: możę 
ki z twórczością Horowitza? 


rowitza utwory, ukazać się wkrótce mają drukieda 


ZO aa "| 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J SLOWACKIEGO / 

(pocz o godz 7% wiecz.) , 

Środa: „Volpone“. 
Czwartek: „Voipone”. 


REPERTUAR KINOTFATRÓW Y 
BAGATELA: „Bardelys, książę miłości”. | 
CORSO: „Zatopiony skarb*. 

NOWOŚCI: „ Wsidlach życia (Lya de Puttiy 
PROMIEŃ: „Variete" (Lya da pu Emi Jane 
nings). 
SZTUKA: „Przez sport do kobiety”, 
UCIECHA: „Miłosiki”. 
WANDA: „Eskapada młodej waj i „Wśród 
płomieni", 
WARSZAWA: „Śmiech przez łzy”, ` 
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dnię i pokrywa ją plaszczem swej melancholijnej 
tolerancji. 

Bo cały ten sąd nad Shylockiem jest najnędzniej: 
szą komedją. Jakżeż można bowiem wyciąć funt 
mięsa bez przelania kropli krwi? Jest to nędzna 
koncesja wielkiego Szekspira dla głupiej swej 
(swej tylko?) publiczności. A potem ten nędzuy, 
wyrok, o którym już mówiłem. Gdzież jest więc 
sympatja poeiy? Czy po stronie Shylocka czy po 
stronie weneckich ale katolickich nędzników? 

- Dziękuję panu, panie Kerr, za słowa ume- 
nia — odzywa się cicho Fritz Kortner — mogę 
panów tylko zapewnić, że grając Shyjocka, bylem 
najgłębiej wzruszony. Miałen: wrażepię, że oiwie- 
ra się przedemną czeluść straszliwćj tragedji, że 
spoglądam w oczy Szatańsko uśmiechającego się 
bezlitośnego przeznaczenia. Tu już się kończy gra- 
nica ludzkiego cierpienia. Stanąlem nagle przed 
martwą ścianą, której nie możea wziąć zwykłym. 
aktorskim kunsztem. Wszak ograniczoną jest wy« 
trzymałość człowieka na krzywdę i ból. — Zrazu- 
miałem, nie, wyczułem, że moge tylko Ścianę prz6- 
skoczyć, że muszę się stać wyrazicielem nie indy- 
widualnego cierpienia, lecz calej rasy, całego ple- 
mienia, całego narodu. 

Wzruszenie ogarnęło Kortnera, tak, że końcowe 
słowa padły w ciszę. która nagle zaległa salę Nikt 
rie chciał, czy nie miał odwagi przerwać wiel- 
kięmu, w swej zadumie pagrążonemu artyście... 


Dr M. Kaater. 
Dokończenie nastąpi 
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poczuł pokrewieństwo także z umiłowanej swej ma | 


Odczytane na wieczorze autorskim przez B. Hoe : 
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Diaczego Liga obrony praw 


człowieka nie protesiuje 
przeciw pogromom w Rumunii? 


Onegiaj odbyło się w Warszawie posiedzenie 
omitetu centralnego żydowskich akademickich 
prganizacyj samopomocowych. Na posiedzeniu 
zyjęło m. in. rezolucję, prolestującą przeciwko 
ądowi i studentom rumuńskim z powodu pogro- 
ów antyżydowskich. Uchwalono protest ten prze 
ać do wszystkich organizacyj akademickich w 
Polsce, do międzynarodowego związku akademi- 
iego we Francji, do międzynarodowego 
wiązku studentów katolickich, do komisji dla 
spółpracy inteleklunlnej przy Lidze Narodów i 
o Ligi dla obrony praw człowieka we Francji 
fi w Polsce. Komitet centralny wezwał wszystkie 
Organizacje akademików żydowskich do odbywa- 
nia mityngów, prolestujących przeciwko pogro- 
rom. 
Jest rzeczą charakterystyezną, że Liga dla obro 
my, praw obywateln i czlowieka w Polsce, na któ- 
ej czele stoi przywódca P. P. S. b. senator dr. 
Posner nie zainteresowala się dotąd temi krwa- 


womi wydarzeniami, 


| P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ spędzi 
iGwięta w Spale, dokąd w dniu jutrzejszym wyjeż- 
ta. 


| OTWARCIE KONFERENCJI TARBUTU w War 
Bzawie nastąpi dnia 25 bm. o godz. 11 rano w sali 
teatru „Nowości“. Przemówienie powitalne wy- 
glosi dr. Klümel, a następnie Włodzimierz Ża 
fyński wy glosi odczyt o podstawach ruchu bebraj- 
skiego. Zainteresowanie konierencją jest bardze 
„wielkie. Konteren stanie się niechybnie więlką 
manifestacją hebrajską. 
| LODZIANIN NAPRABINEM W HELSINGFOR- 
BIE. Onegdaj odbyło się w Lodzi pożegnanie dra 


 Ireistmanna, Łodzianina, który został zaproszony . 


do objęcia stanowiska nadrablna Helsingfors. 
Dr. Treistmann jest synom zmarłego rabina teiz- , 
kiego Eliezera Jehudy Treistmanna. Na cześć dra 
| Treistmanna odbył się w Lodzi bankiet przy u- 
dziale 200 osób. 

= NOWY REKORD WŁADYSŁAWA GRABSKIE- 
G0. W jedynej polskiej Rolniczej Szkole Wyższej 
w Warszawie, gdzie rektorem jest były premjęr 
Władysław Grabski, przyjęto na 29% uczniów 

 khrześcijańskich ogółem 2 (dwóch) Żydów, tzn. 


GO SYM ukaże się na święta w KINIE BAGATELA w swe, 


mistrzowskiej kreacji w potężnym filmie 


|JAD FOLOWY W SANOKU| 
Wiade mości z kraju 


sza uczelnia pod kierownictwem Grabskiego naj- 
większy rekord w sprawie „numerus clausus“ wo- 
bec Żydów. 

BANDYCI ZAMORDOWALI ZYDOWSKIEGO 
KUPCA. Na drodze pomiędzy Boleslaw.cami a 
wsią Żdżary powialu wieluńskiego, przejeżdżają- 
cy wieśniacy natknęli się na leżącego w rowie tru 
pa Żyda. Źwłoki zbreczone były skrzepłą krwią, 
na głowie zaś jego widniały dwie głębokię rany, | 
‘zadane siekierą, która cała splamiona krwią, lẹ- 
żała opodal. Okazało się, iż zamordowanym jesi 
Abraham Kohn, lat 45, handlarz zbożem, zamie- 
szkały w osadzie Bolesławice. Moruersiwo miało 
| podkład rubunkowy, gdyż przy trupie nie anal 
I 
| 
l 


1 mniej niż 1 procerft. W ten sposób pobiła ta wyż- J 
t 


ziono żadnych pieniędzy, choć zazwyczaj Kolin, po 
zostający w ciągłych stosunkach handlowych z ©- 
| kolicznymi właścicielaini ziemskimi i bogatszymi 
w" nosił przy sobe większe ilości go- 
tówki 
ROZJUSZENI CYGANIE. Koło Zboięk (pow. 
krośnieński) banda cyganów rzuciła się na po 
sterunkowego Józefa Uzara, który przybył do obo 
ru cyganów dla przeprowadzenia rewizji, i tak 
ciężko go pobiła, żę w groźnym stanie musiano 
odwieźć Uzara do szpitala w Krośnie, Szajkę cy- 
ganów ujęto i odstawsono do sądu w Dukli 
OKRADZIONO RADZIWIŁŁA. Z palacu Radzi- 
willa w majątku „Nieborób”* koło Low.czą skra- 
dziono z opancerzonej kasy 20,000 zł. Złodzieje roz | 
prułi kasę w czasie nieobecności właścicieli pala- 
| cu Jednego ze złodzieji zdołauo ująć. Znaleziono 
przy nim 1000 zł. Drugi znikł. 


bo : ZŁODZIEJE-,DŻENIELMENI*. W cząsie one- 


| gdajszej obławy na przedmieściach Warszawy 
przychwycono w jednej z knajp złodziejskich zna- 
| nego kupca warszawsklego p. N. Jak się okazalo, 
| kupiec len został okradziony ostatnio na wielką 
| sumę. Przy pomocy „pożredników” porozumiał 
się ze złodziejami, którzy za pieniądze mieli zwró- 
cić mu nkradzione kosztowności i towary, Przy: 
| chwycony w czasie oblawy kupiec, nie chciał zdra 
dzić złodzieji przed policją, oświadczając, że zo- 
bowiązał się siowem honoru do dyskrecji. Chara- 
j kierystycznem jęst, że po złożeniu tego oświadcze- 
| nia przyniósł mu jakiś posłaniec wszystkie skra- 
dzione rzeczy z listem, w którym złodzieje oświad 
czają, że umieją należycie ocenić charakter czło- 
wieka honorowego, odsyłalą mu skradziony to- 
war | kosziowności i zrzekają się opłaty za skra- 
| dzione rzeczy. 
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Najtańszy teatr na świecie 


(-si) Obok 7mej Avenue na 14 ulicy Nowego Jor 
ku znajduję gię najtańszy teatr na Święcie. Nazywa 
się „Cywie Repertory Theatre", a jego dyrektorką 
lęgi 28 lat licząca Rwa le Gallieunne. Przed 18 isty 
debiutowała Qallignne w Londynie a mając 17 lat 
przybyła do Nowego Jorku. gdzie wkrótce występo 
wala we większych rolach. Ewa ie Gailienne jest 
jednak jdealistką i nie mj tylko o karierze. Wy- 
chodząc ze założenia, że tenir powinien być dostęp 
nym iaknajszerszym masom ustanowiła ceny bile- 
tów na 50 centów i I dolara. (Nb. u nas, na naszą 
walutę, nie oznacza to taniości). 


Repertuar tego teatru stoi na bardzo wysokim 
poziomie, albowiem wystawia się w nim arcydzie- 
ła literatury europejskiel. Podstawą teatru nie jest 
system gwiazd, lecz system gry zespołowej. Tej 
ciekawej idęalistce udało się skupić koło siebie itt- 
dzi, którzy nle szukają w teatrze karjery, lecz z ca 
łe] duszy oddani są swej pracy. A pracują po 18 go 
dzin dziennie, przyczem artyści dbają też i o porzą 
dek, nie cofając się przed żadną fizyczną pracą. 

Gdy amerykańskie czasopismo „Pictorial Reviev” 
przyznało dyrektorce nagrodę, fako kobiecie, która 
bardzo się zasłużyla, przybył do niej repgrier owej 
gagety, by ją sfotografować. Ale dyrektorka Teatru 
mie miała toalety wizytowej i musiała dopiera so- 
bie ją pożyczyć. Mimo to pracuje pełna wiary | em- 
tuzjazmu w swoim teatrze, chociaż ze wszech stron 
obsypują ją ofertami bardzo ponętnemi, 

A możę to tylko amerykańska bajeczka? 


mm 


— Z TEATRU M. iM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we środę, jutro i pojutrze „Volpone“ Jonsona. Dni 
świąteczne ! tydzień pośwląteczny przyniesie żę 
względu na przyjezdnych przegląd nowości bieżą- 
cego sezonu. Premierą wieczoru sylwestrowego bę 
dzie brawiiowa Kkrotochwiła amerykańska „Tajem 
nica powodzenia” Montgomery'ego. 


~- NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI Nie 
dawno otwarta wystawa w Pałac. Sztuki cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. Na całość wystawy 
składa się wielka kolekcja obrazów palestyńskich, 
A. Neumanna, dzieła prof, Wyczółkowskiego 1 W. 
Stapińskiego oraz bieżąca. Na dziela te są liczni tę 
fiektanci, istnieje więc na lzięja, że ruch sprzedażny 
będzie wielki. 


GRAZIA DELEDDA, LAUREATKA NAGRODY 
NOBLA, POCHODZI Z RODZINY ŻYDOWSKIEJ. 
Paryskie czasopismo „L'Univers Israelite" dono- 
s, że autorka włoska Grazia Dęledda, kióra œ 
trzymglą w roku bieżącym nagrodę Nobia w dzie. 
dzinie literatury, pochodzi z rodziny żydowskiej. 


Dzieje kantonisty 


(Z zycia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja 1.) 


16 Ciag dalszy. 
— Czekaj, Aiszyk, ja cię zarez uraczę obiadem, 
to zobaczysz! — powiedzialem mu — lizuć tylko 


okiem na moje 'tado * podganiaj je bliżej do lasu, 
A ja tymczasem pobiegię do lusu po jagody i grzy- 
y- 


Nie potrzebowałem długo szukać. Narwałem co 
rajwiększych poziomek, nazbierałem grzybów. 
Udala mi się wykryć na niewysokiem drzewie 
ptasię gniazda, z których powyciągałem jaja. Pe- 
den niewysłowionej radości, pobiegłem z powro- 
tem do Arczyka. Wybraliśmy sobie dogodne miej- 
sce, roznieciliśmy ogień | zaczęliśmy gotować 
swój obiad By powiększyć uroczystość, nadoiłem 
pelny kociołek mleka, do'ypałem pęcaku i zapra: 
wilem grzybkami. Za pół godziny gotów był sma- 
€zry „jarski* obiad. 

Rozlożyliśmy się wtedy w małym wąwozie 1 
przystąpiliśmy do smacznej uczty. Każdy z nas 
wyciągnął swój chleb I zaczęliśmy łykać naszą | 
potrawę, posługując się naprzemian jedyną łyżką, 
kiórą posiadałem: raz ja odgryzałem kawałek 
chleba i włewałem do ust łyżkę zupy, drugi raz on 
powtarzał to samo. Zajadając taki wspaniały ©- 
biad, czuliśmy się w siódmem. niebie, 
że z szerokich liści uśmiechały się do nas dnże, 
soczyste poziomki. 

Si rozleglo się gniewne ujadanie psów koło 

BU. 


zwłaszcza ' 


— (Cóż tam się stało? — zatrwożyłem się. 

— lo nasze psy się gryzą, niech ich tam... -— u- 
spokoił mnię Arczyk, który chcjwie zaspakajal 
swój głód. 

Tuż nad krawędzią wąwozu wyrósł nagle, alby 

a pod ziemi, jakiś chłopiec, zupełnie zdziczały, 
niechlujny, obrośnięty gęstym kudłaiym włosem, 
odziany w łachmany Że zdziwieniem spojrzałem 
na nieznajomą postać 

— Jeruchim! — zawołał dzikus, klasnąwszy z 
radości w obie ręcę i zaczął biec ku mnie. 

Po glosie odrazu poznałem Beńka | rzuclliem się 
na jego spotkanie 

— Stój, Jeruchim! -— zawołał przestraszonym 
głosem Arczyk. — Nie podchodź do niego! 

— Co jest? — spytałem zdumiony, podczas gdy 
| Benlęk stanął jak wryty i zbladł jak chusta. 
| — Nie podchodź do niego, Jeruchim! Nie doty- 
, kaj się go: an już nie jest naszym, on jest.. wy- 

| chrzła.. renegati. 

Wiadomość ta uderzyła mnie, jak piorun s ja- 
anego nieba. 

— Beniek, czy prawdę mówi Arczyk? — spyta- 
| łem się drżącym głosem zawstydzonęgo chłopca. 

Beniek spuścił głowę i zaczerwienił się po samy 

, USZY. 

— Jeruchim, daj mi coś do zjedzenia, jestem 
takl głodny, taki głodny! — prosił mnie cicho Be- 
nlek, nie ruszając się z miejsca. 

Zlitowalem się nad biednym towarzyszem, który 
tak cheiwie spoglądał na kociołek i czerwone po 
ziomki. 

— ldź, jedz, — poąwolilem mu odwracając “| 
od aiaga 


Beniek rzucił się do kociołka, ale gdy Arczyk 
zauważył, że Beniek się zbliża, wywrócił rapto- 
wnie kociołek i zaczął rozdepiywać nogami por 
aiomki, wydając wargami przerazliwy gwizd. Po 
chwili abiugło się kilka psów, które chciwie rzu- 
ciły się na resziki mlecznej zupy. 

— Lepiej paom oddać, niż tobie! — powiedział 
Arczyk z nienawiścią, zwracając się do oczoło- 
"Baska Aka 

ek razplaka i uciek żając Bam 
adaleka pięściami, = móch 

— Jesteś zły chłopak, — zarzuciłem Arczykawi. 

— On zerwał z nami, więc czemu znowu przyła- 
zi do nas, gdy jest w biedzie? 

— Możę kaiowano go tak okropnie, że ehciał 
przez to się ratować. 

— A cóż to nas głaszczą po twarzy? My cierpi- 

my — mógł on też cierpiec... 

Umówiłem się z Arczykiem, że będziemy się 
apotykak codziennie w „południe, by razem obia- 
dować, i alem swoje stado z powroten. do 
wsi. Był y o wiele lepiej dla nas obydwu, gdy- 
byśmy się wcalę nie spotkali... 

W oiągu kilku dni spotykaliśmy się z Arczy: 


- kiem o akreślonej porze i razem «pożywaliśmy o- 


biad, rozkoazując się mlekiem mego gospodarza I 
poziomkami leśnemi. Zdaleka zawsze obserwowa: 
liśmy małe stado renegata Beńka, który jednak 
nie zbliżał się już więcej do nas i, jak widać, za- 
pomniał o nas zupełnie. Lecz myśmy byli w blę« 
dzie. Beniek nie zapomniał o nas. Był lo mściwy, 
zawzięty chlopiec 


Gigg dalszy nastąpi» 
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Wiec protestacyjny 


przeciw pozromom antyżydowskim w Siedmio 
grodzie, urządzanym przez szowinistyczną ży- 
dożerczą studenterję rumuńską, zwołują sjoni- 
styczne związki akademickie na czwartek 22 
bm. o Smej wieczór do wielkiej sali Kahatu, 
Krakowska 41. 

Przemawiać będą: Dr. Ignacy Schwarzbart 
ł przedstawiciele sjonistycznych związków a- 
kademickich. 

Żydzi, jawcie się masowo, by  zaprotesto- 
rwać przeciw gwałtom, dokonywanym na na- 
szych braciach w Rumunji! 


Z krakowskiego oddziału 
Tow. Przylació! Uniwersytetu 
Rebraj|skiego 

Onegdaj odbyło się w lokalu „Sołidarność" do- 

e Walne Zgromadzenie Krakowskiego Od- 

Ru Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytelu He- 
r 


njskiego w Jerozolimie. Po przyjęciu porządku , 


jdziennego i złożeniu sprawozdania przez prezesa 
owarzystwa p. dr Alberta Siissera 
mię ożywiona dyskusja, w której brali udział pp.: 
r Hilfsiein, radca Spira, Dr 
erschdórier, Brandsdorfer, Schleichkorn, Messin 
lger, Dr Stein i inni. Po odpowiedzi prezesa p. Dr ; 
($0sera postawil p. Leon Schleichkorn imieniem 
komisji kontrolującej wniosek o uchwalenie vo 
jtum ulności ustępującemu Wydziałowi oraz o wy- 
|Fażenie specjalnego podziękowania p. Dr Sfissero- 
iwi za jego owocną działalność, któryio wniosek 
‚kostal przez W. Zgromadzenie przyjety przez akla 
"mację. Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
|Zarządu. Wyniki wyborów są następujące: Pre- 
"tes Dr A. Siisser, wiceprezes Dr Sz. Feldblum, 
lsekr. Einanuel Stein, skarbnik Dr Sz. Hofmann. 
Członkowie Dr Ch. Stein, M. Holsletterówna, W. 
L Krengel, Red. L. Rosner, Dr E. Rosenfeld. Ko- 
misja .konirolująca p. L. Schleichkorn, mgr L. 
Salpeter, Dr O. Herschdórfer. Sąd polubowny Dr 
U. Goldfinger, Dr K. Stein, radca Spira. 
| Po przyjęœu całego szeregu wniosków, doty- 
czących działalności przyszłego -Wydzialu, prze- 
wodniczący zamknął Walne Zgromadzenie. 


Groźba braku prądu zażegnana 


Przez całą noc z poniedzialku na wtorek żoł- 
„mierze z 5-go pulku saperów pracowali nieprzer- 
wanie nad doprowadzeniem wody do zbiorników 
„elektrowni miejskiej. Wojsko wspólnie ze strażą 
„pożarną zapuściło hydranty długości 300 metrów 
do Wisły i doprowadzalo wodę do zbiorników aż 
ido godz. 5-tej rano. Równocześnie wojsko usypało 
tamę, dzięki czemu udnło się przeprowadzić spię- 
łrzenie wody, a temsamem pouwyższyć jej po- 
ziom do poziomu rury dopływowej elektrowni. 
Dzięki temu Kraków uniknął narazie katastrofy 
braku prądu elekirycznego, a mieszkańcy miasta 
otrzymywać będą normalnie dostawę Świalła, ró- 
wnież minęła obawa zatrzymania pracy w przed- 
więbiórsiwach przemysłowych i unieruchamienia 
tramwaju 


„Nowy wolny zawód — „rzecz- 


nicy administracyjni“ 


Jak się dowiadujemy, przygotowywanym jest 
obecnie przez odnośne ministersiwa projekt o rze- 
cznictwie adminisiracyjnem. Po uzgodnieniu ma 
projekt tea wejść pod obrady Rady minstrów, a 
nasiępnie ukazać się jako rozporządzenie p. Pre- 
tydenta Rzplitej. Chodzi tu o stworzenie legal- 
aego zawodu „rzecznika administracyjnego", a 
wypienienie dotychczasowych pokątnych pisarzy, 
rozpleuionych zwłaszcza w b Kongresówce, a za- 
łatwiających sprawy swych klientów u władz ad- 
<ministracyjnych. Wedle projcklu uprawnieni są 
do otrzymania zezwolenia na prowadzenie spraw 
administracyjnych obywalele polscy, którzy maja 
sdpowiednie kwalifikacje w prawie administra- 
syjnem i zarejestrowani zostali w spisie rzeczni- 
ków adminisirucyjnych, kióry będzie piowadzony 


wywiązała ; 


| 
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przy Najwyższym Trybunale Administracyjnym. 
Nowe rozporządzenie nie narusza i nie ogranicza 
praw adwokatów. 

Do uzyskania iytułu „rzecznika administracyj- 
nego“ koniecznem jest w pierwszym rzędzie po- 
siadanie wyższego wykształcenia prawniczego o- 
raz praktyki w administracji, jako urzędnik, sę- 
dzi», arlikant i tp. w przeciągu przynajmniej 3 lat 

Projekt przęwiduje: przeciw osobom, nieprawnie 
przywłaszczającym sobie tytuł rzecznika admini- 
stracyjnego i zawodowo trudniącym się za wyna- 
grodzeniem (choćby jeden raz) sprawami admini- 
stracyvinemi, karę aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 zł, 


Kto jest obowiązany do płacenia 
podatku od lokali? 


Min. skarbu wyjaśnia, że do zapłaty podatku od lo- 
kali obowiązane są nietylko osoby, które zawarły 
umowę o najem lokalu gospodarsiwa domowego, 
lecz także czlonkowie ich rodzin, osoby powino- 
wate i inne osoby wspólnie zajmujące lokal, a nie 
będące sublokatorami. 

Odpowiedzialność wspomnianych osób powstaje 
w razie niemożności zapłacenia podatku przez gło 
wę rodziny, względnie najmującego lokal, bez po- 
trzeby doręczania im nowych nakazów  pł4ini- 
czych. ponieważ do zapłaty podatku zobowiązane 
są solidarnie wszystkie osoby, zajmujące lokal. 


P SZW 


— Dr. DAWID HIRSCH, znany i poważany 
lekarz krakowski oraz lekarz kolejowy, zmarł 
wczoraj na udar serca, przeżywszy lat 62. 
Błp. Dr. Hirsch, dla zalet swego umysłu i cha 
rakteru nader ceniony w szerokich kołach spo 
łeczeństwa, był szczerym sympatykiem ruchu 


Hoffmann. Dr | sjonistycznego i nigdy nie szczędził grosza. 
j | 


gdy szło o cele społeczne i żydowskie. Zgon 
błp. Dra Hirscha wywołał ogólny żal. Cześć 
: Jego pamięci! 

— MRÓZ PRZYBIERA NA SILE. Aczkoł- 
wiek kalendarzowa zima rozpoczyna się w 
dniu dzisiejszym, mrozy dają się we znaki już 
od szeregu dni, Wczoraj doznała temperatura 
dalszego obniżenia, dochodząc w godzinach 
wieczornych do — 16 stopni Celsiusza, Wisła 
pod Krakowem zamarzła na całej szerokości 
aż do starego mostu, a dalej płynie wąskim pa- 
sem. W niektórych miejscach powłoka lodowa 
dosięga do 20 cm grubości. Pociągi kursują na 
dał ze znacznem opóźnieniem. Na targ wcze- 
rajszy dowieźli wieśniacy bardzo mało artyku- 
łów żywności, te też ceny dowiezionych towa 
rów doznały znacznej zwyżki. 

— ZE ZWIĄŻEU TECHNIKÓW DENTYSTY- 
CZNYCH. Jak już donosiliśmy, w dniu 14 bm ba- 
wiła w Warszawie delegacja Zw. Zaw. Tech. Dent, 
Malopolski w osobach pp. Józefa Zimmetbauma, 
Slanislawa Langera (Kraków), Emila Kormana 
(Lwów). Delegacja została przyjęta na dluższem 
posłuchaniu przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który też przyrzekł przez delegatów wręczony me 
moijal rozpatrzeć, Ponadto została delegacja przy 
jęta przez gen. dyrektora Służby Zdrowia Publicz 
nego p. Dr Piesczyńskiego, któremu wręczony 20- 
stał również odpowiedni memorjał. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Dr Uniwersytetu Wiedeńskiego, p. H. Silberman 
uzyskał w dniu wczorajszym na tutejszym uniwer 
sylecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

=- O CENNIKI TOWARÓW W SKLEPACH. Ma- 


gistrat przypomina obowiązek przestrzegania 
przepisów o uwidocznianiu cen artykulów 
powszechnego użytku oraz posiadanie cen- 


ników tychże. Winni zaniechania tego obowiąz- 
ku będą pociągani do surowej odpowiedzialności 
karnej w myśl obowiązujących przepisów. 


— CENY RYB. Magistrat ustanowił na okres 
świąteczny w czasie od 20 do 31 bm. następujące 
ceny wytyczne ryb: za L kg żywego karpia przy 
wadze pojedynczej sztuki ponad 1 kg 4.90 zł, przy 
wadze pojedynczej sztuki poniżej 1 kg 4.70 zł, za 
1 kg śniętego karpia 3 zł, za 1 kg żywego szczu- 


paka przy wadze pojedynczej sztuki ponad 1 kg! 


650 zł, przy wadze pojedynczej sztuki poniżej 1 
kg 6 zł. Magistrat wzywa wszystkich bandlarzy 
i sprzedawców ryb, aby w ciągu 24 godzin zyło- 
sili się w komisarjacie targowym magistralu 
z cennikami na ryby, celem ich potwierdzenia. 
Cenniki należy następnie wywiesić na widocznem 
i łatwo dosiępnem dla kupujących miejscu. Win- 
ni Żądania lub pobierania cen wyższych i nievo- 
siadający cenhika, pociąsnięci będą do odpowie- 
dzialności kasuo-adminisiracyjnej 


Ste. 9 


æ> NA TARGU WCZORAJSZYM płacono nastę 

pujące ceny: Nabial: 1 lilr micka zbierancgo 45 
gr, niezbieranego 50 do 55 gr, Śmielany słodkiej 
80 do 96 gr, kwaśnej 1.60 da 2.40 zl, 1 kg masła 
kuchennego 6.60 do 7 zi, deserowcgo 7.40 do 1.88 
zł, sera 160 do 1.80 zł, kopa jaj 17 do 17.50 zł, 
sztuka 28 do 30 gr. Drób: kura 5 do 10 zł, kaczka! 
6 do 8 zł. gęś 10 do 15 z!, indyk 18 do 25 zł. Jar 
rzyny: 1 kg buraków 18 do 20 gr, marchwi 20 da 
25 gr, cebuli 50 do 60 gr, czosnku 130 do 1.40 zł, 
pietruszki 30 do 35 gr, sciery 30 do 40 gr, szpinas 
ku 2 do 2.40 zł, wioszczyzny 35 do 40 gr. Owore: 
1 kg jablek 1 do 150 zi, gruszek 150 do 2.40 zh 
orzechów 3.40 do 4 zł, cytryna 12 do 15 gr. 


— Z GŁODU. Wczoraj zasłabł nagłe w ul, Staro= 
wiślnej wskutek wyciaiczenia Antoni Pilka (lat 30) 
robo*nik bez stałego miejsca zamieszkania, którego 
zawezwane pogotowie ratunkowe po udzieleniu põe 
mocy przewiozło do schroniska Braci Albertów. — 
Również zasłabł w nl. Dunajewskiego z wycieńcze 
nia, spowodowanego głodem Władysław Kowackk 
(lat 18), z Zabierzowa, wyrobnik. Pogotowie odwie 
zło go do Kasy chorych. 

— NOWORODEK NA ULICY. Ubieglej nocy o go 
dzinie 2 w czasie drogi do szpitala porodziła w ul 
Dunajer'skiego Stanisława Wiłczyńska dziecko. Zae 
wezwane pogotowie ratunkowe odwiozio ją wraz £ 
dzieckiem do szpitala. 

— SPOSTRZEGAWCZY TERMINATOR. Jan Gło 
wa, majster piekarski przy ul. Kącik I. 1. zgłosił da 
policji, że jego terminator Jan Kozioł skradł z kie- 
szemi marynarki wiszącej w pracowni gotówkę 70 
złoiych, poczem zbiegł. 

— DALSZE ARESZTOWANIA FAŁSZERZY DO 
LARÓW. W toku dochodzeń w sprawie fałszerstwa 

banknotów S-dolarowych w Krakowie aresztowane 
Tadeusza Czapuiowiczą (lat 33), dozorcę domu przyj, 
nl. Salinarnej 33 i Marię Chnielarską, siostrę aroe 
Sztowanej poprzednio Szarajowej z zawodu służąe 
cą. Dotąd zakwestionowano około 600  falsyfika« 
tów wykończonych I niewykofńczonych wraz z præ“ 
są, kliszami i inner przyborami da falszowania, 
Dalsze dochodzenia w toku. 
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KOMUNIKATY: 


— Z ORG. „CHALUCEJ HASAFA HATWRITI", 
Dziś, we środę, dnia 21 bm. o godz. 7.30 odbędzieł 


| się w sail Tarbutu (Zielona, 17, L p.) plenarne pou 


siedzenie Wydziału. t 

=~- PRZEDŚWIT-HASZACHAR: Saminarium Sł 
stocji sjonizmu, prowadzona przez kol, k, Ho 
odbędzie się dzisiaj o godz. R więcz. 

Seminarjum historji sziukł I muzyk’, prow śś) 
przez kol. l. Lusta, odozdzie się dzisiaj p godz, £ 
wieczorem, 

Bibljoteka otwarta sd 8--9 wig  * 

Posiedzenie Komisii Organizacyjnej odRędzie sle 
dzisiaj o godz. 73%0 wieczorem. Na porządku 
Program sobotniego zebrania towarzyskiego. 

— Z ORG. „TARBUT”, Z ramienia orz. „Tarbut* 
w Krakowie zwiedzi p, Abr:htm Feld w czasie Gd 
21-—26 bm. miasia: Kolbuszowę, Scdziszów, Maje: 
dan i Głosów. 

— „AWUKA”. Administracja pae (organi. 
„Chalucej Hasafa") komunikuje, że pierwszy mie 
mer pisma ukaże się dnia 22 bm. 

— HITACHDUT. Dziś we środę o gode. 8&meł 
wieczorem odbędzie się w lokalu własnym przy ul, 
Dietla 105 posiedzonie Kom. Okręzowego. 

zez Jr 
Regina Grosszbard 
Lacko — Stary Sącz 


8187: zaręczeni w grudniu 1927 r, 


Pierwsza kobieta marszałkiem 
parlamenta 


Austrja obok Rady Narodowej ma jeszcze t. zw, 
Radę Związkową, do której wszystkie sejny kras 
jowe wysyłają swoich zastępców, a klóra jest 
stróżem federalizmu Austrji Wedlug konstylucji 
przypada prezesurn rady co roku innemu krajowś 
związkowemu. Na przyszły rok prezesura przypae 
da Styrji, klóra na starowisko to powołać postae 
cowiła Olgę Rudel Zcynek. Będzie to więc pierws 
sza kobieta, pinsiującn urząd przewodniczgcedG 
sejmu ustawodawczego. Nowa przewodnicząca po 
chodzi z rodziny czeskiej z Wiednia i jest żoną 
pułkownika austrjarkiego. Z zawadu jest literate 
ką, należy do partii chrzescijańsko spolesznej, 
z której ramienia wybrana zosłała do sejmu kręv 
jowego i do parlumcniu ceulraluego 


Rudolf Lustig 


aż 


Zaostrzeniesiękonfliktu w niem przemy śle 
metalowym 


(Telegram własny „Nowego Dziennika" ` 


Berlin, 20 12 (D) Dziś odbyły się w min!- 
sterstiwie pracy Rzeszy periraklacje pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami n'emqeckiegu 
przemysłu metalurgicznego. Petraktacje, zwo- 
lane z inicjatywy m'nisterstwa pracy, miały 
na celu dojście do porozumienia w sprawte 
długotrwałego konfliktu w n'emieckim prze- 
myśle żelaznym. Jak już donieśliśmy, kou- 
flikt przekazany został w swoim czasie do roz 
patrzenia kom'sji zebtrażowej, której orzecze- 
nie jednak zostało odrzucone zarówno przer 
pracodawców jak i przez związki zawodowe 


robotników metalowych. Dzis'ejsze więc roko 
węska, zwołane z inicjatywy rządu, miały na 
celu os ęgnięcie porozumienia pomiędzy obu 
stronami. 

Do porozumienfa jedniak nie doszło, Wobec 
tego minister pracy uznał z urzędu orzecze- 
ne komisji rozjemczej z dnią 15. grudnia za 
obowiązujące dia obu stron. 

Zechodzi teraz pytanie czy ta decyzja méni 
stra zostanie zakceptowana przez obie strony 
czy też konfl kt zaostrzy się przez ogioszenie 


Próby uratowania reszty załogiłodziS.IV. 


zaniechane 
fTelegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 20 12. (L) Donoszą z Nowego Yor- 
ku: Gwaliowne burze, panujące na wybrzeżu 
'Ameryki północnej skłoniły dowództwo mary 
nark; amerykańskiej do zaniechania prób 
uratowania resztki załogi łodzi podwodnej 3. 
TV. W akcji ratowniczej wzięło udzńał 9 okrę 
tów z załogą 600 Judzi oraz 40 nurków. O go- 
dzinie 8.30 rano wedle czasu zachodnio-eur- 
pejskiego Paej ŻA Rab KAL HEC A ostatnie bardzo słabe pu 


Exposó węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika") 


„Budapeszt, 20 12 (D) Minister spraw zagra 
nicznych Walko wygłosił dzęś w parlamencie 
dluższe expose na temat sytuacji w polityce 
zagranicznej. Min'ster zaznaczył, że w związ- 
ku z zajściami w Słedmiogrodzie stosunki z 
Rumunją są moeno naprężone, natomiast 
wspomniał miniater o przyjaznych stosunkach 
łączących Wegry z Poiską. 


Pamiętniki Poli Negri 


©) Ciąg dalszy 
Tutnj wyczerpała się moja cierpliwość. Dotrzy- 
malam przecież słowa i wręczyłam list. Chyba 
teraz wolno mi go przeczylać. Schwycilam więc je 
dnego z urzędników za rękę, wyrwałam z jego 
rąk zapisany arkusz | przeczytałam ku $Wwenu 
przerażeniu następujące słowa; i 
„Kochany Panie Dawidson! 
Życzę by Pan z powodu tej kobiety zbankru- 
tował". 
Bylam jedynym człowiekiem w biurze, który się 
po przeczylaniu epistoly nie roześmiał, 


Pierwszy film berliński przyniósł mi takie sa- 
me rozczarowanie, jak pierwszy warszawski. 

Treść obrazu nie podobała mi się, inscenizacja 
pozostawiała również wiele do życzenia. Mimo to, 
wa podstawie tego filmu, otrzymałam engagement 
i to nie od byle kogo, bo od samego Maksa Roin- 
haidta, który zaangażowali mnie do teatru. 

Na scenie „Deutsches Theater" poznalam razu 
pewnego młodzieńca: o dynslyngowanie semickim 
wyglądzie, niebywale szerokich. ustach, naieżące- 
go do typu tych ludzi, którzy zawsze wszystko wie 
dzą najlepiej. 

Dawa) mi świetne pomysły reżyserskie, zdra- 
dznl wielki talent inscenizacyjny. Chcąc wykorzy- 
siać jego zdolności dla filmu, zwróciłam się do dy 
rekiora Dawidsona z propozycją. by na jednego 
z reżyserów zaurgużowal owego mlodzieńca, no- 
szącego sentymentalne nazwisko Tirest Lubicz. 
Dyrektor nie chciał o tem slyszeć. Dopiero, gdy 
za powodzenie pierwszego mego [il nu z Lubiczem 
Zaręczylam całą pensję miesięczaą, Zgodził się 


A: 
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kan'a pochodzące vd załogi łodzi podwodnej 
S. IV. Musiano jednak zaniechać dosiarczania 
załodze tej powietrza į żywności, gdyż otwór 
wyżłobiony w ścianie łodzi podwodnej został 
doszczętnie zamulony tak, iż nie przepuszcza! 
już ant żywności, ani pow etrza. Tak więc bo- 
haterska załoga łodzi podwodnej S. IV skazu 
na została na powolną, straszną śmajerć, 


Wykrycie wielkiej afery 
szpiegowskiej na Łotwie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Ryga, 20 12. (D) Nocy ubieglej dokonara 
policja polityczna lcznych aresziowań stoją- 
cych w związku z wykryciem wielkiej afery 
szpiegowskiej na rzecz Rosji sowieckiej, Arw- 
sziowano 17 osób, w tem dwóch wojskowych. 
Kierownikiem akcji szpiegowskiej byl pew en 
członek moskiewskiej Czek’. Cenirala szpie- 
gowska znajdowała się w Dźwińsku. 


lokautu względnie strajku. | 
l 
| 
| 


apelnić mą prośbę. 

„Mudan e Dubary* film reżyserowany przez Lu- 
bicza przyniósł mnie i jemu wiciki rozyłoa. 

Dopiero po tym filmie zrozumiałam, czem jest 
potęga kina. Pewnego dnia pewien młodzieniec, 
mieszkający w Uhirsch, przysłał mi list, z wyra- 
zami zachwytu I oeniuzjszmu. 

To dalekie platoniczne pozdrowienie nieznane- 
go Chińczyka, poruszylo mnie glęboka 


Opowiem teraz o największej nieostrożności me 
go życia. 

Zaczęlo się to ogromnie niewinnie. Opuszczejąc 
Polskę obiecałam matce, że niedługo powrócę, 
choćby na kilka dni. Po upływie więc kilku mie- 
sięcy postanowiłam dotrzymać obietnicy. 

Ótrzymawszy urlop, ruszylam w drogę. Na gra- 
nicy natrafiłam na niespodziewaną przeszkodę: 
nie pozwolono mi <abrać do Polski mojej biżuter- 
M. Byłam oburzona, obrzuciłam polskiego ur:*ędni- 
ka celnego gradem! obelg. Do awantury wmieszał 
się żołnierz, pelniący wartę, głusząc krzyk mój 
jeszcze głośniejszym krzykiem, 


Nie mogąc sobie dać rady, popędziłam w kierun 
ku kancełarji | otworzyłam z tupetem drzwi tego 
przybytku. Przy biurku siedział młody oficer. 

Na pytanie, czego pani sobie życzy, odpowiedzia 
łam pytaniem: czy pan jest dyżurnym oficerem? 

— Czem mogę pani służyć, — zapytał uprzejmie 
oficer, 

~= Każą mi zostawić tn biżuterję i suknie, nie zgo 
dzę się na to nigdy. wrzeszozałam, jak opętana. 

Oiicer uśmiechał się uprzejmie, co zwiększyło tyl 

ko moią wściekłość. 

— Niema się czego Śi lać, krzyknęłam z furją. 

Oficer zrobił urzędową minę | rzek! chłodno: pro 
szę wybaczyć, jeżeli uśmócchom obraziłem panią. 


Marsz. Piłsudski odznaczo ny naje 
wyższym cerceiem finlanczk m 


(leletenem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 20 12 (Sin.) Dziś poludnie odby: 
ła się nia „Zamku uroczystość udekorowan'a 
w obęcności prezydenta Rzeczypospolitej Mo- 
ścięktego, Weilką Wstęgą orderu Białej Rózy, 
Marszetka P łsudskiego i ministra Zaleskiego, 
Odznaczen e wręczył poseł liniandzki si War 
szaæwie p, Procope, 


W ścisłej tajemnicy 
(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20 12 Sin, Jutro odbędzie stę 
zwyczajne posiedzenie rady m nistrów. Pors% 
dek dzienny trzymany jest w ścislej tajemną- 
cy. przyczem prasie nie będze nic pódawane 
przed uchwaleniem danej sprawy. Ministrowie 
otrzymają zawiadom enia z porządkiem dzień 
nym poufnie, do rąk wlasnych, 


Warszawa, 20 12 Sin, Możliwe, że na jutrgej 
szem posiedzeniu rady ministrów będzie roz- 
ważana į adecydowaną sprawa podwyżki pen 
sji urzędników. Najdalej idące żądania urzę= 
dników wynoszą 33 procent, Rząd jest gotów. 
udzielić podwyżki w wysokości 15—20 pros 
cent. Wyplata dodatku nie będzie uskuterzm g 
na przed świętami anj przed Nowym Rok em, 
ponieważ podwyżka ta wpłynęlaby na pag 
wyżkę cen na rynnu, 


B. pos Rudziński nie został wy- 
kluczony z Wyzwolenia 


(leieionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20 12. Sin. Wiadomość o usu- 
nięc u mocą wyroku par tyjnego posła Rud. Iñ 
skiego z Wyzwolenia nie jest prawdziwą. FP. 
Rudziński otrzymał jedyn e pierwsze napome 
nienie z powodu artykułów filorzędowych w 
„Głosie Prawdy”. 


m_p 


Konfiskata „Raokotnika” ń 


« od naszego korespondenta) 

Waria- 20 12 Sin, We wtorek skonfsky 
wano z polecenia rządu „Robotniks” zg arty- 
kul? „Kapitulacja przed obszarnikam*, oma- 
wiejący sprawę rezerw zbożowych. 
|" E 
Uśmięchałem się na myśl, że pani wydaje się, jako, 
by w mojej mocy leżała zmiana rozporządzeń. O 
żadnych wyiątkach me może być mowy. Mai tu- 


dzie wiedzieli co czynią, proszę panią bardzo o nie: 


robienie im niepoirzebnych trudności. 
Uprzejmy spokój oficera potęgował jeszcze mo- 


ją wściekłość. 
— Pociąg odchodzi za dziesięć minut, krzyknę- 
łam. — Oświadczam, że pojadę nim razem z ku 


irem. Chyba, że zechce mnie pan aresztować! 

Po tych słowach wybiegłam na peron w nalwnem 
przekonaniu, Że nikt nie odważy się pozbawić mnie 
wolności. Tymczasem po pięcii minutach zostałam 
aresztowana, 

Pociąg odjechał bezemnie ! bez mego kufra. Od- 
prowadzona do miasta przez dwuch. żołnierzy, mu 


siałam przenocować w okropnej dziurze granicznej: 


i spędzić w niej długi okropny dzień. 


Wieczorem służący hotelowy wręczył mi kartkę. 


następującej treści: 

„Hrabia Eugeniusz Dąbski prosi o chwilę roz- 

mowy“. 

Po kilku minutach stanął przedemną ten sam oft 
cer, który mnie kazał aresztować. 

— Zjawiam się tutaj po to, by przeprosić ża fo, 
co zmuszcny byłem uczynić | zwrócić pani uwagę, 
że dalszy upór może pociągnąć za sobą zakaz prze 
kraczania granicy. A byłaby to mepowetowąna dla 
mnie strata, gdybym już nigdy me mógł witać pani 
na mojej stacy;ce. 

Słowa oficera były tak bezczelne a zarazem tęk 
miłe, że nie umiałam znaleść ani słowa odpowłedzi. 
Ochlonąwszy z pierwszego wrażenia, obiecałam 
odesłać część biżuterji i sukień do Berlina. 

Uśmiechnął się z zadowoleniem: 

-— Byłem przekonany, 2e pani nie będzie się upie 


rać. Po kilku godzinach ruszyłam do Polski, żeana, 


na uprzejmie przez hr. Dębskiego. $w.d.n.) 


` 


„NOWY DZIENNIK czwartek 28-411 14m 


Skrucka opczycji komunistycznej 


źinewiew i 


Moskwa. 20. 12. PAT. Dziś przedpołudniem 
grupa, składająca się z 12 wczoraj wykluczo- 
mych opozycjonistów a wśród nich tak wybit- 
aych przywódców opozycji. jak Zinowiew, Ka 
mieniew, Jewdochimow i Bakajew. zwróciła 
się do kongresu parti: komunistycznej z prośbą 
© ponowne przyjęcie do partji. Grupa zgadza 
ły publicznie potępić swoją dotychczasową sina 2%. Mag” 903 4 


Eksport węgla polskiego 
zagrożony 
(Telefonem od naszzgo korespondenta) 


Warszawa, 20 12. Sin. Przemysłowcy węgło' 
wi zwrócili się do rządu w sprawie uzyskania 
dalszej op eki rządowej dla eksporterów Wę- 
gla, a to ze względu na dalsze obniżenie cen 
węgla przez przemysł węglowy zngielski na 
rynkach pólnucnych. Jak wiadomo, przemysł 
węglowy angielski wyparty w znacznej części 
przez węgiel polski chwyajł się polityki dum- 
pingowej, chcąc w ten sposób pozbyć się kom 
kurencj'. Sprawą tą zajmie się komitet ekono 
imiczny rady ministrów. W kołach rządowych 
mstela się pogląd, że eksport węgła pols'iego 
ma rynki północne nie może być zan echany, 
mawet gdyby to wymagało pewnych ofiar. 


; P. Kucharski sprzedał „Słowo 
Polskie“ Obozowi Wielkiej Polski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20 12. Sin. W jutrzejszym nume 
rze „Słowa Polskego* ukse scę następująca 
notatka: Podajemy do wiadomości czyteln:- 
ków, że z dniem 20 bm, dotychczasowy właści 
„ciel wydawnictwa „Słowa Polskiego“ p. Ku- 
'charski przekazał swoje prawa własności do 
naszego wydawnictwa w jednej połowie na 
rzecz spółki wydawniczej, w skład której 
wchodzą: dr Stanisław Głąbiński dr Zdzisław 
Pruchmicki, dr Leonard St:hl, w drugiej połu- 
wie ną rzecz dra Wacława Mejbauma b, reda- 
kiora naczelnego naszego psma oraz dra Kor 
nela Czeczunowicza (Obwiepol). Plotki, jakie 
ukazały się w niektórych pismach, jakony 
udz al Kucharskiego nabyła grupa konserwa- 
tystów podolskich nie odpowiada prawdzie. 

(Wiadomość powyższą otrzymaliśmy od na 
aręgo korespondenta już po wydrukowan u 
wiadomości o sprzedaniu „Słowa Polskiego” 
konserwatystom, zamieszczonej na stronie 4. 
Zaznaczyć należy, że wiadomość tę przynio- 
sły psma warszawskie, — Red.) 

pzm, um 


Szoferzy taksówek grożą 
strajkiem 


‘Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 20 12. Sin. Z powodu nadzwy- 
czaj silnych mrozów zarząd związku szoferów 
w Łodzi wystąpił do włeścicieli taksówek z za 
daniem zaopatrzenia szoferów w Łodzą i War 
szawie we futra, Ponieważ żądanie to nie zo- 
stało dotychczas uwzględn one, postznowili 
szoferzy taksówek rozpocząć strajk, o ile ich 


£ądania do świąt nie zostaną spełnione. 
— mz 


Dementi admiralicji brytyjskiej 
w sprawie portu w Hajfie 
Londyn. 20. 12. ŻAT. Admiralicja brytyjska 
ogłosiła oficjalne zaprzeczenie wiadomości. któ 
ra się ukazała w prasie, że Anglia zamierza wy 


budować w Hajfie bazę dla swojej floty wojen- 
nej. 


Dalsze egzekucje w Hankau 

Hankou, 20 12 PAT, Strzeono tu 15 komu- 
nistów w tej liczbie 5 młodych dziewcząt, 17 
Rosjan trzymanych jest jeszcze w areszlach 
przez wladze wojskowe, 


= 


a_oa 


(ew. preszą © gcnowne przyjęcie do partii. 


ktykę. Kongres w odpowiedzi na tę prośbę po 
stanowił utrzymać swoją wczorajszą rezolucię 
w mocy, a prośbę grupy odesłać do centralnej 
kontrolnej komisji z tem. aby dopiero po nptły 
wie pół roku zajęta się jej rozpatrzeniem. Do 
tego czasu wszyscy członkowie grupy mają 
być uważani za wydalonych z partii. 


"Mt" 


Trust chemiczny Alfreda Monda 
przeciwko kooperacji przemysłu 
chem. irancusk o-niemieckiego 
tTelegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 20 12. (L) Angielski trust chemicz- 
ny pozostający pod kierownictwem sir Alfre- 
da Monda postenow ł podwyższyć swój kapi- 
tał zakładowy z 16 na 22,8 miljonów funtów. 
Krok ten komentowany jest jako podjęcie wał 
ki z kooperacją przemysłu chemicznego Frau 
ch i Nemiec, reprezentowanego w Niemczech 
przez wielki trust I. G. Farben-Industrie, 


Pomoc dla Prus Wschodnich 


Berlin. 20. 12. PAT. Gabinet Rzeszy odbył 
wczorai popołudniu wspólne posiedzenie z rzą 
dem pruskim w sprawie przeprowadzenia 
wspólnej akcji pomocy dla Prus Wschodnich. 
Narady były ty'ko wstępną konferencją, która 
ma przygotować wielkie posiedzenie wspólne 
rządu Rzeczy i rządu pruskiego pod przewod- 
nictwem prezydenta Hindenburga. Termin 
tego wielkiego posiedzenia nie został jeszcze 
wyznaczony i zależy od dalszego przebiegu 
narad przygotowawczych. 

Berlin. 20. 12. PAT. Prezydent Hindenburg 
zamierza odwiedzić Sląsk. Termin tei podró- 
ży nie jest dotychczas ustalony. 


ZE SPORTU 


DWA TYGODNIE ARESZTU otrzymał słynny 
na swiat cały zawodowy tennisista Kożeluch za 
awanturę w kawiarni praskiej, gdzie sknockouto- 
wał kelnera, zachowującego się nielaktownie wo- 
bec jego żony, następnie pobił policjanta i cały 
oddział policyjny, któremu nie chciał się pozwo- 
lić odprowadzić na komisarjat. Afera ta przypo- 
mina mocno słynne awantury murzyna boksera ; 
Battlinga Sikiego. r 

NIEM ZW. FOTB. zawiera powoli kompromis 
z zawodowsiwem. Na nadzw. walnem zebraniu 
zapadła uchwała o zniesieniu bojkotu w stosunka 
do rodzimych jak i zagranicznych profesjonałów. 
Cficjalnym aktem zgody ma być mecz międzymia- 
stowy Wiedeń— Berlin 5. 2. 1928. A zatem i Niem- 
cy czyścić zaczynają atmosferę u siebie i wkrótce 
należy się spodziewać i tam pewnego wyodrębnie- 
ria zawodowców od amatorów. 

GENE TUNNEY, pogromca dwukrotny Dem- 
pseya, zaproszony został na specjalną audjencję da 
Bialego Domu do prezydenta Coolidgea. 

MARTINETTI pokónał w Paryżu Micharda. 

BRUNIER, rekordzista francuski i świata w je- 
żdzie godzinnej, za motorem, poświęci się odtąd 
biegom szosowym i wyścigom sześciodniowym. 

PRENN, znakomity tennisista Niemiec, Żyd z 
Lodzi, jest również jednym z najlepszych graczy 
ping- pong w Niemczech i przeznaczony został do 
reprezentacji na mislrzostwa światą w ping- pong 
w Sztokholmie 25—29 1. 1928. 

PARĄ KOLARSKA BINDA—LINARI zwycię- 
żyła w biegu ameryk. na 80 km. w Medjolanie. 

„AMATORSKIE* NIEMCY KAPEROWAŁY o- 
statnio silnie między żołnierzami fotbalistami an- 
gielskimi okupacji nadreńskiej, oferując grube su- 
my | przerzedzając mocno ich szeregi Władze woj 
ta angielskie zmuszone były wkroczyć w tę 
piere 

GEORGE EDERLE, 15-letni braciszek słynnej 
pływaczki i pogromczyni kanału ła Manche Ger- 
trudy, okazał się również pierwszorzędnym talen- 
tem pływackim 1 wróżą mu karjerę sportową 
Weissmóllera 

AMERYK. ZWIĄZEK LEK ATL. uzależnił ze- 
zwolenie na start Peiizera w Ameryce od zgody 
Związku Niem Tak więc dezerter Peltzer musi 
isé do Canossy. Afery ostatnie Iloffa, Nurmiego, 
Lenglen i Peltzera, dowodzą jednak, że organiza- 
cja jest przecież silniejszą Od największych mi- 
slrzów Świalowy ch. 
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Z GIEŁDY 


Gielda krakowskz 


Kraków, 20. 12. Akcje niejcdnoliic, delar ntr._ 
many. 

Akcje: Bank Polski 152—153, Ziemski Bank Kra 
dyiowy 001, Powszechny Bart Kredytowy 25, Ta 
han 13.50, Pharnia 1.35, Zieleniewski 20.30, 20.60, 
Trzebinia 060, Górka 90—96, Siersza 14, Azot 135 
Elektruwuia Siersza 5i—56, Krakus 0.32, 0.35, Cho 
dorów 170, Piasecki 16. i 

Zebranie gicidowe zaznaczylo tendencję nieje* 
dnolitą. Zainteresowanie naogół żywsze większą 
ilością papierów, z których Bank Polski, ohan 
Zieleniewski, Azot, Chodorów i Elektrownia no~ 
towano slabicj, Żelazo, Siersza górnicza, Krakafw 
nieco mocniej. Silnie zwyżkowała Górka przy nie 
co większych obrolach i silnem poszukiwaniu, Zye 
skując 8 zł na sztuce w siosunku do dnia wczoraj: 
szego. Zieleniewski z początku zchrania słabiej, 
pod koniec nieco się wzmccnił przy większej chę= 
ci kupna. Reszta papierów bez zmiany. Ruch uø 
ogól silniejszy. 

Na pogicidziu sytuacja podobna, Słabiej noto- 
wano Jaworzno 22.20-22.50, Iluta szkłn 1.60, Do« 
larówka 65, z innych Ćmielów 0.28, Lokomotywy 
1.90, Poż. konw. 0.65 I pół, 4 proc. Oblig. Kolejo» 
we Banku Krajowego za 1000 K, dol. 1550 1 4 A 
pół proc. 1. zastawne Banku Krajowego 63.50 zai 
100 zł. Obroty naogół slabe. i 

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany 
Zainteresowanie niewielkie przy wystarczającej 
ilości towaru Usposobienie spokojne. W Krako 
wie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bans 
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarta. 
Warszawa got. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i je» 
dna czwarta, czeki 8.90—8.90.45. Lwów got. 8.8% 
—888 i jedna czwarta, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarie. Katowice got, 888—8.88 8 
pół, czeki 8.90—8.00 i pół Bank Polski bez zmiangj 
płacił za dolara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88. 


<iełida warszawska 
Warszawa, 20. 12 PAT. Bank handi. 123, 


Pole 


ski 154, 154.50, Zarobkowy 87, Cukier 77.60, Fies 


ley 50, 58, 60, Węgiel 10625, 106.75, Nobel 40.50, 
Cegielski 38, Lilpop 40, 39.50, 59.75, Modrzejów 
885, 8.95, Ostrowiec 83, 84, Borkowscy 3.60, Ha: 


berbusch 161, Dolarówka 63, 5 proc. konwersyjna f 


66 25, 66.50, 10 proc. kolejowa 102.50, 103.25, 8 
proc. konwersyjna kolej. 61.50, 8 proc. listy zastas 
wae Banku Gosp. Kraj. 92, 03. y 

6% pożyczka dolarowa 63.50. `~- % 


Warszawa, 20. 12 PAT. Dolary 8.88, 8.90, 8.38, 
Beluja 124.75, 125.06, 124.44, Holandja 360.50, 301.49 
359.60, Londyn 43.53 i trzy czwarte, 63 t pół, 43.424 
Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Praga 26415, 26.48, 
2635, Paryż 35.105, 35.19, 35.02. Szwajcarja 172.19, 
172.62, 171.76, Wiedeń 125.97, 126.28, 125.60. 


€lełda wiedeńska 


Wiedeń, 20. 12 PAT Dewizy i waluty. Amstera 
dam 285.72, Berlin 168.92, Brukseln 08,85, Budą: 
peszt 12375.5, Bukareszt 4.30,5, Londyn 31.51, Me» 
djolan 38.37, Nowy Jork 700.55, Puryż 2785, Pras 
"a 20.93. Sztokiiołm 190.90, Wnrszawa 70.21—4%, 
Zurych 13648, Amerykańskie 705.10, niemieckie 
15805, wołskie 33.27, polskie 75.10--70.50, czeskie 
20.89, węgierskie 12390, szwajcarskie 13015, rue 
mnńskie 4.355. Papiery wartościowe: Renta maj. 
075, Renta lutowa 967, Austr. kor. 252. Tureckie 
465, Bodenkredit 1258, Kreńiinnstnit 675, Ilipo- 
teczny 195, Austr. Kolej. 28 i irzy czwarte, Por 
łndniowa 116, Goleszów 1085, Alpiny **9, Krupp 
1709, Poldihnette 1455, Skoda 215, Zirieniewskk 
16.5, Fanta 7,6. Karpaty 24, Galicja 365. Nafla 39. 


c<lelca zurychska 


Zurych, 20. 12 PAT. Paryż 20985, Londyn 
25.27 7/8, Nowy Jork 517 11/16, Beleja 7240. Wio- 
chy 28.09 i pół, Iliszpania 86.35. Tlolandja 209.345, 
Berlin 12371, Wiedeń 73.175, Sztokholm 133.85, Q 
sio 137.85, Kopenhaga 13830, Safjan 371, Praga 
15345, Warszawa 58.10, Budapeszt 9060, Binto- 


Bród 912 i jednn czwarla, Aleny 0.01, Konstanty. 


nopol 2.68.5, Rukareszt 3.20, Ilelsingfors 13.07, Bu 
enes Aires 221 i trzy ósme. 
APP PANOW 0 = = — no A e BER = a TE D 


— POGODA W ZAKOPANEM. (Konwnikaf 
Połsk'ego Związku Turystycznego): Stan abe- 
cny: Pogodnie, silny mróz, cisza, warstwa Śnie 
gu Zakopane 28 cm. Hala Gąsienicowa 36, Mor 
skie Oko 45 cm. 

Prognoza na dzień 21 grudnia: ta sama. 

— PROGNOZA NA DZIŚ. (PIM) Zachmurze 
uie umiarkowane lub normalne. Silae mrozy, 
słabe wiatry miejscowe, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


KALENDARZE REKLAMOWE  naitaniel dostar- 
cza Papiernia Neumana, Dieilowska 55, Tel. 1019. 


ZABAWKI, gry lowagzyskie, pudry, perfumy, po- 
leca najtaniej: Sklad Zabawek, Starowiślna 21, 
Dom „Kina Nowości”, 3042 er 


RAMY do obrazów, SZYBY okienna, lustra, naj 
tanie]: Kornhauser, Starowiślna 21. (Dom kina No- 
wości). 1275 er 


PIANINO do przegrywania. Wiadomość: Starowie 
$ina 47, |. piętro na prawo. 1519 g 


MIESZKANIE dla panny lub pana u wdowy do 
wynajęcia, Zgloszemia;  Brachleld, Miodowa 20, 
JI. piętro. 279 


KAWIARNIA na przystępnych warunkach do wy- 
dzierżawienia. Zgloszenia pod „Dziorżawa” do Adm. 
aN. Dziennika. 1520 g 


MODNIARKA poszukuje spólniczki z kapitałem. 
Mam lokal, Zgłoszenia do Adim. „N. Dzienuika” pod 
„Modniarka". 1518 g 


POWAŻNA firma krakowska poszukuje nacych- 
miast: a) buchaltera obznalomionego gruntownie z 
podwójną księgowością; b) saldokontysty, piszącego 
biozle na maszynie; c) korespondenta polsko-nie= 
micckiego, biegłego stylisty, obznajomionego może 
Ewie z branżą techniczną. Szczególowe zgłoszenie 
E odpisami świadectw i reforenciami pod „T, K.“ do 
Adm. „N. Dziennika”. 498e g 


Zawisdaomienie. 


Wielki wykór 
nalnowszych dzieł 


z llteralury habrsjakiej I żydawskiej 
w oryg. i Unmeczeniach z Wydawnictw: ii: bla. 
Central. Bücher, Kultur-Liga Hars i B. Lawii 
4821bp a Więdnpia poleca 


jaude Jodastyczea Simehe Trinka 
Rzeszów, Galazowsklego b: 1, 
Najdegadniejsze warunki apłąty 


Przetargi publiczne. 


Magistrat miąsiz Mysłowio oglsaza publiczny 
orzetarg ma: 1) roboty słemne, murarskie I żelboto- 
mows, związane a budową dolu biologicznego (od- 
Kqgyszczającego); 2) wewnętrzne nrządzenie mechaa 
miczne w rzańuu podręcznej, 3) wewnętrzne Urzą- 
dzenię bucht dla świń j krów w hali kontumacyjnej 
(roboty śłusarskie); 4) budowę komina fabryczne- 
go: 5) roboty blacharskie I dekarskie pray hali dla 
bydła, na terenie Nowej Centralnej Targowicy w 

slowigaoh. 

, Teemin zlożonta ołert: ad 1) dnia B stycznia 1028 
cokn; ad 2) dnia 8 stycznia 1928 r.; ad 3) dnia 28 
grudnia 1927 r.; ad 4) i 5) dnia 21 grudniu 1927 e, 

Bliżscych miormacyi udziela Urząd Budowlany, 
w godzinach urzędowych, zdzię również mośna na- 
być ślepe koszioryny | oaiądać dotyczące rysunki, 


Roapisanie przetargu sęAB na sprzedaż 
mękulaiury w llości okolo 22.000 kg, 1 tłuczków 
szklanych w Ilości około 22.000 kæ go Dyrekoji Ko- 
leji Państwowych w Krakowie. 

' Termin składania ofert do dnia 10 stycznia 1926. 

Bliższe szczegóły przetargu, jak również warunki 
przetargu otrzymać można w Wydziale Zasobów 

Dyrekch Koleji Państwowych w Krakowie, begpa- 
średnio lub pocztą za nadesłanięm kwoty 1 Zł. za 
warunki przetargowe i znaczków  pogęsiowych na 
25 gr. na pogo, Ą 

Dyrekcja Państwowego Monopołu Snirytnsowego 
eglasza przętarg ną wyłączną dostawę butelek này- 
wanych po wyrobach monopolowych nu okrea ẹsa- 
sa od l lutego 1928 do 81 stycznia 1930 r, 

Bliższych informacyj udziela Wydzial V. Uospor 
dzrczy D. P, M. S, w Warszawię, Lesano Nr, 1, 
Orar Oddziały D. R. M. $. przy lzbaoh Skarbowych, 
gdzie są do przejrzenia warunki umowy oraa prie 
pisy z dnia 9 stycznia 1926 roku .L. 559/V. d., co do 
kisońci I wymiarów butelek. 
go | O Termin składania ofert upływą dnia 5 stycznia 

028 r. 


„DY WA N" 


Tkalnis dywanów 


iednerazowa próbon przekona każłdece 
Alesse i kiiimów ż p 


o detksecii 


Kraków='olgórze Kawa palona Santos PTreia le kg. Z}. 4— 
Św. Kizgi 3 heg tramm. 3 „ izira Pie w 1⁄2 kg. ZA 480 
DYWANY | KIL MY USSR Wyk zak ke A= 
deg m g R Poleca: 
rerskieh | kliimów 
WOJCIECK OLSZCWSKI 
FORTEPIANY || w KRAKO.. IE — MAŁY RYNEK. 
STEIKWAY'A 
PIEYEL'A "We "I" EN 
b neea ra I a adr k E. 
AAIE YEWOENEINE siaa |PoOGrÓŻuiący 
KERNTCFFA lub pomocnik handlowy z branży tekstyl- 


ARN. FIEICERA 
TYLKO WE FIkMIE 


nej z kilkuletnią praktvką do hurtowni 
tekstylnej, poszukiwany od zaraz, ': sig 


PERFUMY 


Do nabycia « 
J pierwszarze dsyth | WŁ.E GLOŃSKI Zgłoszenia OG E "Z A. B. 220* do Adm. N, Dz. 
klacach. c= 
z wii srr.ednt na Pokkę: | Kraków, Pałac Spiski | niedckrwisteśćusu 
F. h 
mi inina | PIANINA ||BLEDNKE cira macaan 


upetyt, meocen ony srudek die rękonwalescentów 
Mea iie 
„26072 Wire chinc wc-teitazlste 
na maladze biszpańskiej. — Do nabycia we waz; st- 
kich aptekach i diogerjach — Cena za +l. 4'26 44 
pół 24u. — We własnym mieresie żądać wyraźn € 
Mra Krzysztoforskiego Wino chinowc-żelaziate. 
Laborator. chem -farm. Mr. M. Krzysztołorsk». larn' w 


dla chłopców i dz ay do lat 12 wykonnie 5 | 
przyimuje się od 11-1 p:zedpoł. — Zamówienia 
46 
„Marka światowej sławy 


tano i bardgo gnstow nie Tę x Pracy, Kra. 
z prowincji uskutecznić meżna bez mierzen a IJ 
Dla zdrowia dzieci ! 


i konfekcie dslódach 

ków, uł. M kelajska L. 9, Il. p. — zamówien » 

Padł | PIAP 110 72 4 Mm 
przez powagi lekarskie zalecany. 


OTOKOL 


SZTUCZNY ROŚLINNY 


Tysiące Rodzi aram TŁUSZCZ JADALNY 

Piatego naene pri a wszędzie tyfko PUDAU GWARANTOWANEJ CZYSTOSCG 

B. HAY. Zm ieor ileś wypytkcwyj eea BARDZQ EKONOMICZNY 
u LWOW ZAWIERAJĄCY 1007 TŁUSZCZU 


VWYWYWYYWVYVYYVYYVYV 


Nadesziy nawe fasony 


na płaszcze I suknie damskie 
do Pracowni Ogniska OT p Kraków, 
ulica Mikołajska 9, 1 
Zamówienia przy. wuje się między godz. Ñ- 1 przedpoł 


RO ZDAZA AL. AAAA A 


Zzstępstwo | skład (akryczny 
Sp. el Faoryki Olejów : Tłuszczów Hoslinnyci 
J. D. POIOKA Synowie. Rędzin-Vałobądź 
WIKCENTY MCSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikełajska L. 22 — Telelony Kr. 2419, 4104 
oieruje też ©le' rycynowy medyczny ' teehn czne 
Qiel rzepakowy jacałny | techniczny 
Cie kokosowy techniczny 
Grej Inian: 


NOWY ROK ARONEMENTOWY NCWY ROK AERONA MENTOU Y 


'HAOLAM 


Grgan centralny ©rg. Sfjonistycznej wychodzitygodniewo wLond;n . 
przy stalem współprze. Nahuma SokOIQwa pod red.: M. Kielnmann 


„KAGŁAK* jest organem narodcwego rucho renęsan owcgo i współprzcow nikiem pray 
udow le vastej aiedzib. n: rodowej. 
„NACIAM: zajmuje sę :prawami żydonsk emi 
na całym święcie, 
uKKGLAN* p da ang problemy ogólna i ich stosunek do naszych interesów 


«K£GLAM" A ow aleble najlepszych pisarzy hebrajskich, oras uezonych 
żŻyd.wskięh myśl cieli ı fi.Jozotów 
nNAGLAM“ jest jedynym organem bebrs czyluny m we wszystkich częśc ach djaspory 
Prenumer. wynosi È. 1 50 iub 26 n ka. roeznia. Kwotę ię nieży przesłać pocztą, czekiem 'ub | alem 
Adres: „NAGLAM'' 77, Great Kussai itr, London W. €. 1. .nglcnd. 


problemami żyela żydowakiego 
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